
Wywiad S. Olszowskiego 
dla „Pesti Hirlap“

W dzienniku „Pesti Hirlap’’ 
opublikowany został wywiad, 
jakiego udzielił minister spraw 
zagranicznych PRL, Stefan 
Olszowski. Dokonał on bilan­
su sytuacji międzynarodowej 
w minionym roku oraz omó 
wił perspektywy, zarysowują­
ce się przed naszym konty­
nentem w roku bieżącym w 
dziedzinie odprężenia, utrwalę 
nia pokoju i rozwoju współpra 
cy między narodami europej­
skimi. (PAP)

Stawka na modernizację

Plenarne obrady 
związku poligrafików
Omówieniu udziału Zw. Zaw. 

Pracowników Poligrafii w re­
alizacji planu społeczno-gos­
podarczego w roku bieżącym 
oraz dyskusji nad głównymi 
kierunkami rozwoju naszej 
poligrafiki na najbliższe lata, 
poświęcone było zebranie ple­
narne Zarządu Głównego 
Związku, które odbyło się 3 
bm. w Warszawie.

— Przemysł poligraficzny 
— podkreślił wiceminister kul 
tury i sztuki Tadeusz Kaczma 
rek — jest w realizacji pla­
nów rozwoju kulturalnego kra 
ju czynnikiem podstawowym.
Wystarczy 
produkcja 
ma, ze 120

przypomnieć, że 
książek wzrosnąć 

min egz. w 1970 r.
— do 216 w roku 1975. gazet 
i czasopism, z 34 do 39 min. 
Mówca przedstawił zamierze­
nia resortu w zakresie poligra

najbliższych latach,
stwierdzając, że główne kierun 
ki jej modernizacji — to uno­
wocześnienie składu, podnie- 
sienie jakości reprodukcji oraz 
oprawy introligatorskiej.

Przewodniczący ZG Zbig­
niew Rasiński omówił udział 
związku w realizacji planu go 
spodarczego w roku bieżącym.

PAP

Komunikat MSZ DRW

Dość gry na zwłokę 
i ludobójczych bombardowań

Demokratyczna Republika Wietnamu wezwała w środę 
rząd USA, aby ustosunkował się poważnie do nadchodzą­
cych rokowań pokojowych i p odpisał uzgodniony już 20 paź 
dziemika ub.r. projekt porozumienia o przerwaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w Wietnamie.
Apel ten znajduje się w ko 

munikacie ogłoszonym przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych DRW w związku z wy­
jazdem z Hanoi do Paryża spe 
cjalnego doradcy delegacji 
DRW na konferencję paryską, 
Le Duc Tho. Ma on wznowić 
8 bm. w Paryżu poufne rozmo 
wy z doradcą Nixona, Henry 
Kissingerem.

Komunikat przypomina, że 
porozumienie pokojowe miało 
być podpisane 31 października, 
ub. roku., jednakże z winy stro 
ny amerykańskiej, która w 
końcu października zaczęła 
grać na zwłokę, pokoju do­
tychczas nie zawarto. Na po­
czątku listopada rząd USA za 
proponował nową serię spot­
kań poufnych i obie strony pro 
wadziły rokowania od 20 li­
stopada do 13 grudnia. W trak­
cie tych spotkań strona ame­
rykańska domagała się zmiany 
wielu punktów, mających za­
sadnicze znaczenie i stanowią­
cych istotę porozumienia. Rząd 
DRW ze swej strony brcnił za 
sad uzgodnionych już wcześ­
niej przez oba kraje. W dniu 
13 grudnia do rozstrzygnięcia 
pozostała pewna liczba kwe­
stii.

Obie strony uzgodniły 
wówczas, że złożą swym rzą­
dom sprawozdania o stanie ro 

-kowań, a tymczasem będą kon 
taktować się ze sobą drogą wy

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane. Tylko na północy 
wzrastające do dużego; miejscami 
opady mżawki lub drobnego śnie­
gu. Temperatura maksymalna od 
plus 2 st. na północnym wschodzie 
do plus 4 st. i plus 7 st. na pozo­
stałym obszarze. Wiatry słabe, 
zmienne, na północy.umiarkowane 
zaęhodnie.
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Wielkopolskie rolnictwo w 1973 r,

Źródło powodzenia 
tkwi w rezerwach
Podsumowaniu ubiegłorocznych wyników i obecnym zada­

niom wielkopolskiego rolnictwa, poświęcona była wczoraj­
sza konferencja prasowa wiceprzewodniczącego Prezydium 
WRN Bolesława Stachowiaka.
Jak wynika z ostatnich pod 

sumowań, rolnictwo naszego 
regionu uzyskało rezultaty po­
wyżej średnich 
Tak na przykład 
dukcji globalnej 
kich sektorach 

krajowych, 
przyrost pro 
we wszyst- 
wyniósł 13,4

procent; produkcja roślinna 
wzrosła natomiast o 14,8. a 
zwierzęca o 11.9 procent. Naj 
wyższy wzrost pogłowia zano­
towano przy tym w rolniczych 
spółdzielniach orodukcyinych: 
bydła o 10.1, a trzody chlew­
nej aż o 24.4 procent.

Efekty te nie wyczerpują ani 
istniejących rezerw, ani nie za 
spokajają ambicji poznańskich 
rolników. Traktują oni swe wy 
niki produkcyjne jedynie jako 
punkt wyjściowy do realizacji 
tegorocznych zadań wielkopol 
skiego rolnictwa.

Porównując rezultaty śred­
niej wieloletniej lat 1969 — 
1972 okazuje się, że zadania 
roku bieżącego w rolnictwie 
przewidują dalszą dynamikę, 
choć kalkulowane sa ostrożnie, 
w przewidywaniu tylko śred- 

miany not. Jednocześnie usta 
łono, że eksperci DRW i USA 
rozpoczną dyskusję nad kwe­
stiami technicznymi. Strona 
amerykańska zaproponowała 
poza tym, aby nikt w trybie
jednostronnym nie ujawniał 
przebiegu rozmów poufnych. 
Jednak strona amerykańska 
nie zastosowała się do tych po 
rozumień. 16 grudnia jedno­
stronnie ujawniła część infor­
macji o przebiegu 
poufnych, zaś 18 
rząd USA dokonał

Dokończenie na

rozmów 
grudnia 

poważnej 
str. 2

Kopernikowski jubileusz
18 lutego br. zainaugurowany zo­

stanie w Toruniu jubileusz 500-le 
cia urodzin M. Kopernika. Inau­
guracja odbędzie się w wielkiej 
auli miasteczka uniwersyteckiego 
na Bielanach, którego budowa — 
jego I etapu — dobiegła obecnie 
końca.

„Fanfary(?) dla Europy"
3 stycznia rozpoczął się w Londy­

nie festiwal pod nazwą „Fanfary 
dla Europy”, który upamiętnić ma 
wejście W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku. Zwraca się uwagę, że iyo 
czystości zlekceważył przywódca 
partii labourzystowskiej — 11. 
Wilson, jak również większość 
członków kierownictwa tej partii. 
Jego zdaniem nie pi a najmniejsze 
go porodu do fetowania związków 
z EWG, który w obecnych warun­
kach nie odpowiada w pełni inte­
resom brytyjskim.

Rokowania pokojowe w Laosie
Korespondent agencji TASS do­

nosi z Vientiane o prowadzanych 
tam rokowaniach w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Laosie. Odby­
ła się tam XII sesja tych rozmów. 
Przedstawiciel patriotów laotań- 
skich w wypowiedzi dla prasy pcd 
kreślił konieczność zaprzestania 
przez USA agresywnych i wojen­
nych akcji w T.rosie, ingerencji w 

wewnętrzne sprawy tego kraju, aby 

nich urodzajów. Tak więc plo 
ny 4 zbóż z hektara mają 
wzrosnąć o 10,4 procent, ziem 
niaków — o 16,4 procent, bu­
raków — 17,1 procent, ole­
istych — o ponad 16 procent. 
Wzrost trzody chlewnej w sto 
sunku do roku ubiegłego prze 
widziano o 4 procent, a bydła 
o 2 procent. Zwiększy się za­
razem skup płodów rolnych: 
np. o 0.4 procent — zbóż, o 7,7 
procent — żywca, o 5,2 pro­
cent — mleka.

Realność osiągnięcia tego ro 
dz-aju planu opiera się na zna 
jomości istniejących rezerw i 
możliwości ich lepszego wyko 
rzystania. Chodzi między in­
nymi o większą gospodarność 
na ziemiach niedostatecznie 
rolniczo pielęgnowanych, cze­
mu posłuży wspólny konkurs 
redakcji „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” i Telewizji 
Poznańskiej oraz Prezydium 
WRN pod nazwą ..KAŻDY 
HEKTAR RODZI WIĘCEJ”. 
Większą produkcje ziarna trze­
ba będzie uzyskać przez zmia 

' ne struktury upraw na rzecz 
odpornego na aurę i wysoko 
plennego jęczmienia. Koniecz­
na jest intensyfikacja nawoże­
nia mineralnego i potrzebny 
wzrost kwalifikacji rolników.

Należy lepiej wykorzystać 
trwałe użytki zielone (trzy­
krotne sianokosy), osiągnąć 
wyższe zbiory ziemniaków 
przez specjalizację w tej uprą 
wie i stosowanie doskonalszych 
sadzeniaków. Zwiększeniu pro 

.dukcji posłuży też upow­
szechnienie bardziej wart.ościo 
wego materiału w hodowli 
zwierzęcej, wreszcie rozwija­
nie specjalizacji produkcyjnej 
w naszym rolnictwie, stosowa 
nie prostych form kooperacji 
wśród rolników w produkcji i 
wspólnych zabiegach agrotech 
nicznych oraz upowszechnię 
nie usług wobec rolnictwa.

Takie będą główne kierunki 
działania na wielkopolskiej 
wsi w roku bieżącym, który ma 
przynieść dalszą poprawę 
ilościową i jakościową pro­
dukcji rolnej, a zatem także i 
powszedniego zaopatrzenia lud 
ności. (zs)

zainteresowane strony mogły dro­
gą pokojową rozwiązać problemy 
laotańskie.

Ruch wyzwoleńczy w Mozambiku
Front Wyzwolenia Mozambiku, 

Frelimo, opublikował komunikat 
o walce zbrojnej z kolonizatorami 
portugalskimi. Komunikat stwier­
dza m. in„ że od sierpnia do koń 
ca listopada ub. roku partyzanci 
Frelimo zestrzelili 4 samoloty i he
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likopter portugalski oraz wspoma 
gający wojska portugalskie rode- 
zyjski samolot wojskowy. Ponad­
to zatopili 6 statków wykorzysly 
wanych przez wojska portugalskie.

Wybory w Argentynie
Argentyńskie partie polityczne 

podjęły decyzję o przeprowadze­
niu 11 marca br. wyborów pows.ze 
chnych.

Po kataklizmie w Managui
Prezydent Nikaragui powołał we 

wtorek specjalny sąd wojskowy,

Dodatkową produkcją przyspieszamy
realizację programu VI Zjazdu

Posiedzenie Biuro Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 3 bm. 

zaakceptowało tekst listu Sekretariatu KC i Prezydium Rzą 
du do podstawowych organizacji partyjnych, konferencji 
samorządu robotniczego i dyrekcji przedsiębiorstw, do za-

wszystkich zakładów pracy.łóg
W

KC i 
dają

liście tym Sekretariat 
Prezydium Rządu skła- 
serdeczne podziękowania

załogom robotniczym, organi­
zacjom partyjnym i związko­
wym, konferencjom samorzą­
du robotniczego, organizacjom 
młodzieżowym, kołom zakłado 
wym PTE i NOT oraz kierów 
nictwom przedsiębiorstw, za 
ich trud i wysiłek, dzięki któ­
rym przekroczono zadania pla

Podziękowania
za życzenia
noworoczne

Wszystkim załogom zakła 
dów pracy i instytucji, orga 
nizacjom partyjnym, zawo­
dowym, społecznym i mło­
dzieżowym oraz osobom pry 
watnym, które nadesłały 
życzenia z okazji Nowego 
Roku składam tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

I sekretarz KC PZPR 
EDWARD GIEREK

Za życzenia z okazji No­
wego Roku — załogom za­
kładów pracy, instytucjom, 
organizacjom społecznym, 
szkołom, wszystkim którzy 
je nadesłali lub złożyli w

w imieniuBelwederze
Rady Państwa i własnym 
— serdecznie dziękują.
Przewodniczący Rady Państwa 

PRL
HENRYK JABŁOŃSKI

Wszystkim zakładom pra­
cy, instytucjom, organiza-. 
cjom politycznym, zawodo­
wym, społecznym i młodzie 
żowym oraz osobom, prywat 
nym, które przekazały mi 
życzenia z okazji, nowego ro 
ku 1973 składam serdeczne 
podziękowanie.

Prezes Rady Ministrów 
PIOTR JAROSZEWICZ

który będzie badał sprawy osób, 
zakłócających porządek publiczny 
w stolicy kraju, nawiedzonej 
23 grudnia przez trzęsienie ziemi. 
Jak oświadczył jeden z ekspertów, 
Managua może być odbudowana w 
ciągu " lat. Jeśli nie wydarzy się 
nowe poważne trzęsienie ziemi. 
Szacuje się, że w ostatnim katakliz 
mie zginęło 5 tys. osób.

. Trudna sytuacja w Bengalii
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim, oświadczył we wtorek, 
że według ostatnio przeprowadzo­
nych badań sytuacja żywnościowa 
w Bengalii będzie znacznie gor­
sza w 1973 roku, niż w ubiegłym. 
Rząd będzie musiał m. in. impor 
tować dodatkowo 2.500.00e ton psze 
nicy i ryżu.

Skutki kapryśnej aury
Przez trzy dni w Algierii padały 

ulewne deszcze, którym towarzy­
szyła silna wichura. Woda zalała 
wiele miejscowości, zniszczeniu 
uległy zasiewy.

☆

W północnych stanach Indii 
ustaliła się wyjątkowo chłodna po 
goda. Wiele rejonów Dżammu i 
Kaszmiru pokrywa gruba warstwa 
śniegu. W największym stanie in­
dyjskim Uttar Pradesz od zimna 
zginęło w ciągu ostatniego tygod­
nia 87 osób. W stanie Bihnr zano­
towano IG śmiertelnych ofiar.

nowe 
zania

oraz wykonano zobowią 
podjęte w ramach akcji 

„20 mla”. Rezultaty wzmożo­
nego wysiłku załóg przyczyni­
ły się więc bezpośrednio do 
przyspieszenia tempa, wzro­
stu poziomu życia społeczeń­
stwa.

Nowoczesny elektroicóz

Kanadyjski elektrowóz z alu­
minium będzie mógł rozwi­
jać bardzo duże szybkości, 
rzędu 200 km na godzinę, na 
rozległych terenach kraju 

klonowego liścia.
FOt. — CAF

Obrady Kongresu USA

Surowa krytyka 
dyplomacji terroru

Po dwumiesięcznej przerwie 
93 Kongres USA wznowił w 
środę obrady.

Głównym problemem, nad 
którym będzie obradować 
Kongres, jest wojna w Indo- 
chinach. Wzmożenie przez 
rząd USA barbarzyńskich na­
lotów na DRW i zastosowanie 
tzw. dyplomacji terroru prze­
ciwko Wietnamowi Północne­
mu spotkało się z surową kry 
tyką członków Kongresu.

2 bm. odbyło się zebranie 
frakcji demokratycznej w 
Izbie Reprezentantów, na któ­
rym stosunkiem 154:75 głosów 
uchwalono rezolucję, nawołu­
jącą do wstrzymania fundu­
szów na kontynuowanie woj­
ny wietnamskiej. Wzmożoną 
akcję przeciwko wojnie wiet­
namskiej zapowiadają rów­
nież senatorzy. Senacka Ko­
misja Spraw Zagranicznych, 
która zebrała się 2 bm., posta 
nowiła przed podjęciem jakiej 
kolwiek akcji ustawodawczej 
w celu zakończenia wojny in- 
dochińskiej dać prezydentowi 
szansę do 20 stycznia, by mógł 
w tym okresie skutecznie za­
kończyć rozmowy paryskie. 
Gdyby w tym terminie wojna 
nie została zakończona, człon 
kowie komisji — jak oświad­
czył senator Fulbright — bę­
dą dążyć do wykorzystania 
uprawnień Kongresu w celu 
położenia kresu wojnie.

Oczekuje się, że podczas 
sesji dojdzie do poważnych 
konfrontacji między rządem a 
Kongresem również z powodu 
nroblemów ekonomicznych.

Rząd USA, jak zgodnie 
stwierdza prasa, pod pozorem 
walki z inflacją będzie się sta­
rał ograniczyć wydatki fede­
ralne w bież, roku finanso­
wym do sumy 250 mld dola­
rów. Równocześnie rząd i Kon 
gres wykazują wyjątkową hoj 
ność. jeśli chodzi o wydatki 
wojenne. (PAP)

Sekretariat KC i 
Rządu zwracają 
cześnie do załóg 

Prezydium 
się jedno- 
wszystkich

zakładów pracy z apelem, aby 
biorąc pod uwagę doświadczę 
nia minionego roku i nowe po 
trżeby. rozważyły możliwości, 
w jakim zakresie mogą i prag 
ną również w 1973 roku przy 
czynić się dodatkową pro­
dukcją do przyspieszenia reali 
zacji programu VI Zjazdu 
partii. (PAP)

Komentarz „Al Achbar
Fiasko polityki 

Izraela w Afryce
Kairski dziennik „Al Ach­

bar” pisze, że w 1972 r. Izrael 
poniósł klęskę dyplomatyczną 
w Afryce. Dziennik przypomi­
na, iż Uganda, Czad, a w 
ostatnich dniach ubiegłego 
roku Kongo-Brazzaville i Re­
publika Nigru zerwały stosun 
ki dyplomatyczne z Izraelem.

To stanowisko pisze
dziennik — wskazuje, że kra­
je afrykańskie coraz wyraź­
niej zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa, jakie stanowi 
polityka Izraela w Afryce i z 
jego roli — narzędzia pene­
tracji imperializmu na konty­
nencie afrykańskim. Rozwija­
jąca się współpraca między 
Izraelem a rasistowskim rzą­
dem RPA w wielu dziedzi­
nach, zwłaszcza wojskowej, 
stanowi poważne niebezpie­

czeństwo dla Afryki, Izrael 
zaopatruje Portugalię w broń, 
która jest wykorzystywana 
przeciw bojownikom afrykań­
skim w Angoli, Mozambiku i 
Gwinei-Bissau. (PAP)

słuchamy PR
Najwierniejsi słuchacze Polskie­

go Radia zorientowali się już. że 
od 2 stycznia br. mogą słuchać 
audycji tego największego w kra- 
iu „publikatora” przez cała dobę. 
Program pierwszy PR jest emi­
towany od godz. 4.55 do godz 3 
dnia następnego. Program drugi 
natomiast rozpoczvna się o godz. 
3 i trwa do godz. 24. Program dru 
gi został wiec przedłużony o go­
dzinę i 25 minut w dni powszed­
nie oraz o 2 godziny i 27 minut 
w dni świąteczne. Dotychczasową 
„ciszę w eterze” Polskie Radio 
wypełni przede wszystkim muzy­
ka, przerywaną krótkimi wiado­
mościami i' ko—'unikatami o sta­
nie pogody. (PAP)



Student pracownikiem 
we własnej uczelni

Dobre tempo — ncwe wyroby — szereg usprowmen

Pierwsze dni pracy w nowym roku
„Każdy student może stać się współpracownikiem swego 

profesora". Stwierdzenie to, p-awnie usankcjonowane uch-
watą Rady Ministrów, 
ży akademickiej-
Studenci bowiem nie 

być wyłącznie nauczani;
chcą 

nie
chcą, tak jak w szkole podsta­
wowej i średniej uczyć się „od 
strony do strony”, przyjmować 
bez dyskusji podawane im in­
formacje, uczyć się na zasadzie 
zapamiętywania różnych fak­
tów. Chcą studiować. Nieste­
ty, obecna organizacja studiów 
nie sprzyja temu dostatecznie. 
Sporą część obowiązkowych 
zajęć stanowią wykłady — 
mocno już przestarzała forma 
nauczania, polegająca wyłącz­
nie na przekazywaniu słucha­
czom określonej wiedzy. Ćwi­
czenia i seminaria również w 
dużym stopniu sprowadzają 
się do powtarzania wiadomo­
ści z wykładów i „odpytywa­
nia". Jedynie w trakcie kon­
wersatoriów, zajęć praktycz­
nych i praktyk zawodowych 
studenci mogą studiować — w 
pełnym tego słowa znaczeniu.

Przygotowywane obecnie re 
formy studiów zmienią ten 
stan rzeczy. Ograniczona zo­
stanie bowiem liczba wykła­
dów, szerzej wprowadzać się 
będzie formy zajęć, zmuszają­
ce studentów do samodzielnej 
pracy umysłowej. Generalnej 
reformie poddane zostaną tak­
że praktyki zawodowe.

Te plany wyprzedza o rok 
uchwała Rady Ministrów, ze­
zwalająca zatrudniać studen­
tów w charakterze pomocni­
czych pracowników naukowo- 
technicznych. Praca ta wyma­
ga określonego zasobu wiedzy 
i dlatego oferty współpracy z 
kadrą naukową uczelni otrzy­
mywać będą przede wszystkim 
studenci dobrze uczący się. 
Można przypuszczać, że uczel­
nie szybko skorzystają z tej 
innowacji. Żadna bowiem — 
nie ma wystarczającej liczby 
pomocniczych pracowników 
naukowo - technicznych, a rpa 
to niebagatelny wpływ na pro 
wadzenie badań naukowych.

O optymalnych warunkach 
można bowiem mówić wtedy, 
kiedy na każdego pracownika 
naukowego przypada trzech 
pracowników pomocniczych. 
Obecnie do takiego stanu jest 
jeszcze daleko. Zmusza to pro 
fesorów, docentów i doktorów 
do zajmowania się pracami po

Nowe tłuszcze
dietetyczne

Masło roślinne nie będzie jedy­
nym tłuszczem dietetycznym na na 
szym rynku. Warszawskie Zakła­
dy Przemysłu Tłuszczowego im. 
15 Grudnia, zachęcone powo­
dzeniem dietetycznego masła wy­
puściły w ostatnich dniach” mar­
garynę „Vita”, a jeszcze do koń­
ca tego miesiąca ukaże się mar­
garyna „Nowa”.

Margaryna „Vita”, paczkowana 
w łatwych do przechowywania 
kubeczkach, charakteryzuje się 
znacznymi walorami odżywczymi, 
a Jej skład, odpowiada diecie, sto­
sowanej w chorobach wieńcowych. 
Odpowiednia jest więc dla osób ze 
schorzeniami serca.

Zakłady 15 Grudnia zwiększą, 
zgodnie z zamówieniami handlu, 
produkcję masła roślinnego, opar 
tego na naturalnych olejach pal­
mowych i słonecznikowych. (PAP)
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spotka o się z dużą aprobatą młodzie-

Pierwsze, powszednie dni nowego roku cechuje nadal wy­
sokie tempo pracy. Oto kilka tylko relacji dziennikarzy PAP, 
o dobrym starcie załóg do realizacji zwiększonych zadań w 
1973 roku.

mocniczymi w rodzaju przygo 
towywania sprzętu laborato­
ryjnego do prowadzenia do­
świadczeń, wszelkiego rodza­
ju „buchalterii naukowej”, 
przeprowadzania setek pro­
stych doświadczeń i ekspery­
mentów. Z powodzeniem mogą 
to robić studenci.

Towarzysząc swoim wykła­
dowcom w prowadzeniu prac 
naukowych zdobędą podstawo 
we umiejętności w tym zakre 
sie, będą mieli okazję spraw­
dzić praktycznie swoją wiedzę 
teoretyczną, „podpatrywać” me 
tody pracy profesorów i — 
co najważniejsze — nawiązać 
z kadrą naukową bezpośredni 
kontakt. Dopiero w takich sy­
tuacjach — jak mówią sami 
pedagodzy — realna staje się 
jakakolwiek działalność wycho 
wawcza-

Zapraszanie studentów do 
współpracy będzie — zdaniem 
młodzieży—dużo lepszą nagro­
dą niż nawet „piątki” w inde­
ksie. Rysuje się więc szansa 
na zdrową rywalizację w nau 
ce. Dużo większą bowiem satys 
fakcją dla młodego człowieka 
jest okazanie zaufania do jego 
wiedzy i umiejętności, niż po­
stawienie bardzo dobrej oceny 
w indeksie.

Za wykonywaną pracę stu­
denci otrzymywać będą odpo­
wiednie wynagrodzenie- W cią 
gu roku mogą zarobić do 10 
tys. zł, co — jak na kieszenie 
studentów — jest sumą sporą. 
Zamiast więc przenosić szafy, 
myć okna, czy pilnować dzie­
ci, zamiast korzystać z ofert 
pracy proponowanej przez 
spółdzielczość studencką — 
młodzi mogą podreperować 
swoją kasę łącząc „zarobek z 
pożytkiem”.

Pierwszą uczelnią, która sko 
rzystała z tej decyzji jest Po­
litechnika Warszawska, gdzie 
od 1 stycznia studenci już po­
magają w prowadzeniu ba­
dań. (PAP)

Cenne efekty polsko-radzieckiej 
współpracy w przemyśle naftowym
Pomyślnie przebiegała w ub. roku współpraca polskiego 
radzieckiego przemysłu naftowego. Obok dostaw sprzę-

tu z ZSRR dla poszukiwania ropy naftowej oraz gazu ziem­
nego, objęła ona wymianę dokumentacji technicznych oraz 
wspólne opracowywanie tematów naukowo-badawczych.

i

W ubr. wy jechało do radziec 
kich instytutów i przedsię­
biorstw przemysłu naftowego 
około 50 polskich fachowców. 
Odbyli oni praktyki zawodo­
we, m. in. w Moskwie, Ufie, 
Bugulmie oraz Krasnodarze. 
Jednocześnie w naszym kraju 
pracuje aktualnie 40 radziec­
kich specjalistów z dziedziny 
geofizyki i geologii. Szczegól­
nie cenny jest ich udział w 
pracach poszukiwawczych, 
przy interpretacji wyników 
wierceń. Polscy i radzieccy 
specjaliści opracowują ponad­
to wspólnie 4 problemy nauko 
wo-badawcze dla górnictwa 
naftowego i gazownictwa.

Poważną pomocą dla nasze 
go kraju w dziedzinie poszuki 
wań ropy naftowej i gazu 
ziemnego są dostawy z ZSRR 
maszyn i sprzętu. Są wśród 
nich m. in. urządzenia wiert­
nicze do głębokości około 4,5 
km, dźwigi, specjalistyczne sa 
mochody oraz aparatura sejs­
miczna i geofizyczna. W ubr. 
ogólna wartość zakupionych w 
ZSRR maszyn wynosiła ponad 
40 min zł dew. Przewiduje się, 
że do końca tej pięciolatki do­
stawy radzieckiego sprzętu się­
gną przeszło 300 min zł dew.

Dostawy urządzeń i sprzętu, 
pomoc fachowa w dziedzinie 
geofizyki i wierceń — pozwo­
liły, na całkowite przezbroje- 
nie przedsiębiorstw poszuki­
wań naftowych, co znalazło 
odbicie w osiągniętych wyni­
kach. W rezultacie prac poszu 
kiwawczych na terenie nasze­
go kraju odkryto wiele złóż

Załoga Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie roz­
poczęła seryjną produkcję, po­
ważnie zmodernizowanego sa­
mochodu dostawczego „Zuk”. 
Unowocześniona została przede 
wszystkim kabina kierowcy- 
Jest to pierwszy etap realiza­
cji szerokiego programu mo­
dernizacji „Żuka”, w którym 
w ciągu najbliższych 2 lat 
unowocześnionych zostanie kil 
ka podstawowych zespołów, a 
także silnik.

W Stoczni Gdańskiej w 
pierwszym dniu pracy 1973 r. 
trwały roboty na 30 statkach, 
znajdujących się na pochyl-

Wznowienie procesu 
D. Ellsberga i A. Russo

W środę przed Federalnym 
Sądem Okręgowym w Los 
Angeles wznowiono rozprawę 
przeciwko naukowcom amery­
kańskim Danielowi EUsbergo- 
wi i Anthony’cmu Russo, os­
karżonym o udostępnienie pra 
sie tajnych dokumentów Pen­
tagonu, ujawniających podłoże 
przygotowań i przebiegu dzia­
łań wojennych USA na Półwy­
spie Indochińskim.

Akt oskarżenia, ujęty w 12 
punktach, zarzuca Ellsbergowi 
i Russo naruszenie „ustawy o 
szpiegostwie” z 1940 roku, kra 
dzież dokumentów państwo­
wych i działanie na szkodę 
bezpieczeństwa państwa. Grozi 
im kara długoletniego więzie­
nia.

Pierwsza próba rozprawie­
nia się z oskarżonymi zakoń­
czyła się fiaskiem. Rozpoczęty 
10 lipca 1972 r. proces został 
zawieszony 5 sierpnia decyzją 
Sądu Najwyższego USA. Po­
wodem odroczenia procesu by 
ła kontrowersja między Mi­
nisterstwem Sprawiedliwości 
a obroną Ellsberga i Russo, 
która zarzucała władzom śled 
czym nielegalne prowadzenie 
podsłuchu rozmów telefonicz­
nych obrońców oskarżonych.

Wznowiony obecnie proces 
rozpocznie się od wyboru no­
wej ławy przysięgłych. Pro­
cedura ta potrwa około mie­
siąca. (PAP) 

gazu ziemnego, co stworzyło 
możliwości czterokrotnego
wzrostu jego wydobycia w la­
tach 1965—1971. W wyniku 
wspólnych wysiłków udoskona 
łono również m. in. metodę 
oprobowania skał zbiorniko­
wych, co jest dotąd jednym z 
najważniejszych problemów 
w pracach górnictwa naftowe 
go. Zastosowanie radzieckich 
próbników złoża pozwoliło na 
znaczne skrócenie czasu bada 
nia poszczególnych poziomów 
perspektywnych oraz uzyska­
nie oszczędności w materia­
łach i sprzęcie. (PAP)

„Koziołki" płacq
W 816 grze, której losowanie od 

było się w dniu 1 stycznia 1973 r. 
wpłynęło 331 745 zakładów wartoś­
ci 995.235, — zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
547.379,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I 1 II 
stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.000, 
— zł.

Stwierdzono:
25 „czwórek” po zł. 6.634,— 48 „tró 

Jek premiowanych” po zł. 189,— 
1.355 „trójek” po zł. 89,— 1.261 „dwó 
jek premiowanych” po zł. 27,— 
20.674 „dwójki” po zł. 7,—

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 5813 ustalono:

9 premii po 2.500,— zł.
5 premii po 500,— zł.

Poznańska Gra Liczbowa 
ziołki” organizuje podwójne

„Ko- 
loso-

wanie 817 gry w dniu 7 stycznia 
1973 r., na które ufundowała spe­
cjalne nagrody.

1O199-K1 

niach i w basenach wyposaże­
niowych. W I kwartale br. sto­
czniowcy gdańscy zamierzają 
zwodować 6 jednostek oraz ty­
leż przekazać do eksploatacji.

Załoga Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni przekaże w 
br. do eksploatacji 20 statków o 
nośności 255 tys. ton z czego 
90 proc, przeznaczonych jest 
na eksport. Obecnie w stoczni 
trwają zaawansowane prace 
wyposażeniowe na 8 statkach, 
tj. na dwóch jednostkach wię­
cej, niż z początkiem ub. roku.

W Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego rok 1973 charak­
teryzować się będzie najwięk­
szą w jej historii ilością jed­
nostek prototypowych. W bu­
dowie znajdują się dwa rodza­
je drobnicowców uniwersal­
nych do przewozu ładunków 
kontenerowych typu m/s „Le- 
ninskaja Gwardia” i m^s „Ra­
dzionków” oraz statki szkolno- 
towarowe wykonywane na za 
mówienie Związku Radziec­
kiego. Trwa tu 
pierwszego z 6 
wionych przez 
miecką firmę

także montaż 
statków zamó- 

zachodnionie- 
z Hamburga.

Jest to kontenerowiec o noś­
ności 11 tys- DWT.

Dla portowców, środa była 
już trzecim dniem pracy w no 
wym roku, albowiem przeładun 
ki prowadzone były także w 
dni świąteczne. Tylko 2 bm. 
w Gdańsku i w Gdyni przeby­
wało aż 77 statków. Przełado­
wano ogółem ponad 55 tys. 
ton towarów.

Ofiarnie pracują rybacy. Na 
łowiskach Georges Bank, gdzie 
przebywa 19 trawlerów prze­
twórni „Dalmoru”, załogi ani 
na chwilę nie zwalniają tem­
pa pracy, chcąc do maksimum 
wykorzystać sprzyjające wa­
runki, a dobowe połowy do­
chodzą do 80 ton na statek.

Produkcję nowych rodzajów 
poszukiwanych lodówek me­
blowych rozpoczęły od pierw­
szych dni -stycznia br. Zakła­
dy Metalowe „Polar” we Wro- 

; cławiu. Nowe lodówki oparto 
na konstrukcji nowoczesnych 
lodówek „Polar-60”. Mają one 
zwiększoną pojemność 60 li­
trów. W 1973 r. Zakłady „Po­
lar” wyprodukują dla potrzeb 
rynku 14 tys. tego rodzaju lo­
dówek, a ponadto — 2 tys. 
sztuk na eksport do Francji. .

W Katowicach rozpoczęło 
działalność Wojewódzkie Zjed 
noczenie Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej, grupują­
ce 340 istniejących na tym te­
renie przedsiębiorstw i zakła­
dów gospodarczych. Powoła­
nie na gęsto zaludnionym Ślą­
sku tego typu placówki przy­
czynić sie powinno do lepsze­
go zaspokojenia potrzeb ko­
munalnych mieszkańców i us­
prawnienia usług w tej dzie­
dzinie.

Dość gry na zwłokę
Dokończenie ze str. 1

eskalacji wojny przeciwko 
DRW i przystąpił do ludobój­
czego bombardowania gęsto za 
mieszkałych rejonów Hanoi i 
Hajfongu oraz wielu prowin­
cji Wietnamu Północnego.

Rząd USA nie zdołał złamać 
narodu wietnamskiego bomba 
mi i pociskami. Obecnie stro­
na amerykańska została zmu­
szona d0 przerwania nalotów i 
zaprzestania zrzucania min na 
wody DRW powyżej 20 rów­
noleżnika oraz ograniczenia 
bombardowań obszarów na po 
ludnie od tej linii. Nastąpił 
więc powrót do sytuacji sprzed 
18 grudnia. W związku z tym 
rząd DRW zgodził się, aby 
eksperci obu stron wznowili 
spotkania — które też podjęto 
2 bm. w Paryżu — i aby 8 bm. 
odbyło się poufne spotkanie 
specjalnego doradcy Le Duc 
Tho i ministra Xuana Thuya z 
Henry Kńsslngerem, poświęco­
ne rozwiązaniu pozostałych 
jeszcze kwestii.

Wyjazd Le Duc Tho do Pa 
ryża stwierdza w zakończę 
niu komunikat — świadczy wy 
raźnie o niezmiennym, poważ 
nym podejściu rządu DRW do 
rokowań w sprawie pokojo­
wego uregulowania problemu 
wietnamskiego. To. czy roko­
wania dadzą jakieś wyniki,

Włókniarskiej Łodzi przybył 
nowy „miliarder” — jedna z 
największych i najnowocześ­
niejszych w Europie Fabryka 
Artykułów Pasmanteryjnych 

Lenta”. Wartość jej rocznej 
produkcji wynosić będzie po­
nad 1,5 mld zł-

Dębickie Zakłady P 
Samochodowych »sto^. r0 ' 
poczęły seryjną produkcję no 
woczesnych opon radialnych 
do „Polskiego Fiata • 
pierwszym dniu wyprodukowa 
no 150 tych opon, ktorycn 
dzienna produkcja będzie się 
sukcesywnie zwiększać Do 
końca br. dębicki ..Stomil wy­
produkuje 100 tys. radialnych

^Nowy rok przyniósł dalszą 
integrację hurtu z ~
tym razem w miejskim handlu 
obuwniczo-skórzanym i teksty 
no-odzieżowym. Wojewódzkie 
przedsiębiorstwa handlu 
żą przejęły sieć sklepów MHD- 
owskich w kolejnych 7 woje­
wództwach. Powołane zosta y 
także do życia 2 nowe przed­
siębiorstwa hurtowo-detaiicz- 
ne: w Warszawie i Łodzi.

PAP

Przedłużenie konkursu 
na pamiętniki Polonii 
Znaczne zainteresowanie wśród 

naszych rodaków zamieszkałych w 
różnych krajach świata zyskał — 
ogłoszony wspólnie przez Towa­
rzystwo „Polonia” i Towarzystwo 
Przyjaciół Pamiętnikarstwa — kon 
kurs na pamiętniki Polonii zagra­
nicznej pod hasłem „Rola Pola­
ków i osób polskiego pochodze­
nia w życiu, gospodarce i kultu­
rze krajów zamieszkania”. Już 
dotychczas na konkurs wpłynęło 
ponad 170 prac — różnych obję­
tości, pisanych zarówno po pol­
sku, jak i w innych językach.

Konkurs gromadzi prace, poś­
więcone drodze życiowej autorów 
i ich rodzin, losom ich rodziców i 
rodzeństwa, osiągnięciom w pra­
cy zawodowej i społecznej, ułoże­
niu swego współżycia z nowymi 
środowiskami

W związku 
konkursem, 
przedłużyli

itp.
z zainteresowaniem
Jego organizatorzy 
termin nadsyłania

prac do 30 kwietnia br. Pamiętni-
ki można nadsyłać na adresy: 
Towarzystwa Przyjaciół Pamiętni- 
karstwa, Warszawa 00-373, ul. No­
wy Świat 18/20 oraz Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia”’, Warszawa 00-501, 
Bracka, 5. (PAP)

ul.

40 górników 
odciętych od świata

zostało “"tlonych 
metr6w p00 zmmią 

na skutek katastrofy do jakiej do- 
szło w cbiHjskiej kopalni m

Ub‘Cata’ P^o™- 
wvd^” °d WyPadek
wydarzył 91ę w środę rano. Dotych 
czas brak jakichkolwiek danych.

PAP

czy uda, się szybko przywró­
cić pokój, czy też wojna bę­
dzie trwać dalej, zależy teraz 
od strony amerykańskiej.

noS7aa^W v ?gencje Pasowe do- 
IkriLh koleJnych protestach i 
Wietnam.P°m0Cy d,a walczącego 
•POłecz^t^ Str°ny ”ąd6w 1 

tii°pJlitycfnych w°«o5kiXólVy 

t°tTron kiató,rfyWajaCy do ca,k°- 
nia AnJ T^^hego wstrzvma- 
Dpw i b«mbardowań

S) pod ogłoszonym przez w^zvst- 
kie partie polityczne Szwecii 
^mien^'0^ PO-

rozumienia pokojowego w kwe- mesirer^^’^- W P»ys^^

Przez A^ermnów
Mai w Hanoi 6 ’ZP‘tala Bach 

Postanowił Przyznać RZ?d ^P^ski 
rialna Wetna^ P^rmate” 
w wysokości 7m tvy6^e^neInu 
Oświadczył o tym dnń.ui dolardw- 
Anker Joergensen. z" 
ny parlament duński ?tro7 

udzielić DRW zobowiązał

Kongres użyje rałeT°JenryCh' ie 
aby nrzyezy^ć s e3 h 3 wladzy. 
zakończenia wni’’v d® szybkiego

Paryż- w/etn^mskiei.

Sly „K. Maciejew^ 
zbliża się do Brazylii
Do kraju do-tarły ko] . 

wieści od uczestników 
wszej polskiej student 

oceanicznej wyprawy żegpe; 
skiej, którzy na Pok}^ 
s/y „Konstanty MaciejewiJ' 
wyruszyli jesienią ub. r. w '2 
wokół Atlantyku.

Wyprawa przebiega bez n: 
oczekiwanych wydarzeń; 4* 
brze spisuje się jacht’ 0? 
wszystkie urządzenia pou! 
dowe i silnik. Po 13 dniami 
żeglugi z brytyjskiego 
Falmouth — częściowo w sz^ 
mowej pogodzie — s/y (K ' 
stanty Maciejewicz” zac’um0' 
wał do nadbrzeża portowej 
w Las Palmas na Wyspach K- 
naryjskich. Tu podczas 6. 
dniowego postoju załoga pr2e 
prowadziła szereg niezbędnych 
prac remontowych; dzięki po. 
mocy stojącego w tym samym 
czasie w porcie polskiego sta*, 
ku „Płock” uzupełniono zapa 
sy wody pitnej i paliwa. Żegla 
rze odbyli krótką wycieczkę 
wyspie Gran Canaria, płynąc 
następnie do Santa Cruz na 
wyspie Tenerife. Kolejny etap 
rejsu — to 6 dni spokojnej że. 
glugi na wyspy Zielonego Przy 
lądka, skąd polski jacht ru- 
szył w wielki „skok” pr2ez 
ocean.

S/y „Konstanty Macieje- 
wicz” powinien dotrzeć w naj­
bliższych dniach do Salvador.

PAP

Klęska żywiołowa 
na południu Włoch

Liczba ofiar śmiertelnych hurt- 
ganu i ulewnych onadów. które w 
ostatnich dniach nawiedziły polud 
niowe i środkowe Włochy, wzro- 
sła do 15. 14 osób zginęło pod ę-u 
zami domów oraz pod lawintmi 
błota i kamieni, spadającymi t 

gór na Sycylii. W Kalabrii jedna 
osoba poniosła śmierć.

Ulewne deszcze trwająee na Sy­
cylii i w Kalabrii od 10 dni, wywo 
lały gwałtowne powodzie or« 
osuwanie się wielu zboczy gór­
skich nasypów. Równocześnie ży­
wioł zerwał kilkadziesiąt mostów, 
podmył linie kolejowe i szosy, u 
waliło się kilkaset budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. La­
winy błota i kamieni spadające u 
stromych zboczy odcięły od świa­

ta kilkadziesiąt miejscowość'. W K' 
labrii dwie ekipy ratownicze na 
mułach dążące na pomoc do mia­
steczek pozbawionych łączności tt 
światem, same zostały odcięte od 
świata na górskiej drodze międu 
dwiema lawinami. Linia kolejowa 
Reggio di Calabria — Taranto 
nieczynna od 4 dni. Na Sycylii k„ 1 
dziesiąt wsi i miasteczek po«»- 

wionych jest światła i wody. ol-0' 
8 tysięcy rodzin straciło dach 
głową. .

Osuwanie się zboczy górskich oo 
cięło całkowicie od świata jedną J 
wyżej położonych dzielnic m - 
Catanzaro w Kalabrii zamieszka1 
przez 35 tys. ludzi. W Ankonie 
Adriatykiem, dotkniętej w p_ 
br. serią trzęsień ziemi, ” 
zostało miasto namiotów, 
rym od kilku miesięcy mneS nad 
rodziny pozbawione dachu
głową. (PAP) 

żu wspólny protest 
dłużaniu wojny w Indochi

Po uporczywych 
zaprzeczeniach, rzecznik ’ _ 
nu Jerry Friedheim przyz , 
konferencji prasowej w » b m 
bm., że w trakcie oitatnicn 
bardowań DRW m
przez samoloty amerykaiish 
in. największy w DR* on 
Bacb Mai w Hanoi. Wspomn>» । 
też, że bombardowano , Gia 
Międzynarodowego L®tnłj„jal że 
Lam w Hanoi. Friedheim, d - )v
w wyniku bombardowań cv„
być” ofiary wśród ’ud”®^oneiu 
wilnej, w tym wśród Pe 
sznitala. Ppntago-

Oświadczenie rzecznika r. ,r;nV 
nu złożone zostało w 24 £ an,., 
no nadaniu przez telewizy g
rykańska dokumentalnego - 
zniszczeniu szpitala ora,‘ „mó- 
wrocie z Hanoi grupy ’w|ct- 
skich przeciwników 
namskiej. którzy w liczn . 
wiadach prasowych oj *
co przeżyli i widzieli w afl, 
dniach ostatnich bombard

Rząd francuski postanowi n’ 
asygnować specjalne kje 7 srP| 
wyposażenie i moderniza . rze«’ 
tala w Hanoi” — we7'”
nik rządu francuskiego P 
rajszym posiedzeniu gam® ' 
dyt ten wyniesie w 1973 r«ku 
miliony franków. Minisb"'

Jak oznajmił rzecznik pfW 
stwa Spraw Zagranicznych 
amerykańskie bombowe • tvcIpl" 
giczne „B-52” w dniu nal<’t^v 
dokonały zmasowanych 
na miasto Dong Hol ł 
zaludnione rejony w P> fii” 
Thanh Boa, Nghe An- Vi”" 
Ouarg Finh i w strenc , 
T inh, W tym samym dni® 
VII floty USA ost^Kd Na­
brzeże DRW na Polud^’* ] 
An. W wyniku bomba 
ostrzału artyleryjskiego 
nośei sa zabici i ra"n’‘ńL inie" 
nych zostało wiele ^o^nT.,eT0y^0 
kalnych oraz obiektów P 
wych. (PAP)



Małe miasta są do siebie 
bardzo podobne. I ze­
wnętrznie, bo wszystkie 

mają rynek — większy czy 
mniejszy i rozchodzące się od 
niego wrąskie uliczki, o zabu­
dowie parterowej i piętrowej. 
I wewnętrznie — żyją bowiem 
podobnymi problemami, wśród 
których najważniejsza jest 
perspektywa ożywienia gospo­
darczego.

Perspektywa ta jest obec­
nie coraz wyraźniejsza. Bo­
wiem nowy podział administra 
cyjny niewątpliwie wiele 
zmieni. Oczywiście, zmiany te 
nie będą gwałtowne, niemniej 
z biegiem czasu coraz bardziej 
odczuwalne przez ludność. Dla 
małych miast i dla przyległych 
gmin ustanowiono wspólne ra­
dy narodowe i jeden aparat 
administracyjny, noszący naz­
wę Urzędu Miasta i Gminy. 
Miasta takie zachowały swój 
dawny charakter i system 
prawny, dla wielu z nich, prze­
de wszystkim słabiej rozwinię­
tych gospodarczo, dzięki po­
wiązaniu z gminą jawi się 
perspektywa znacznego złago­
dzenia problemów zatrudnie­
nia w drodze rozwoju usług 
dla wsi. Staną się ośrodkami 
naturalnego ciążenia gospodar 
czego i kulturalnego okolicz­
nych mieszkańców.

W województwie poznań­
skim mamy od nowego roku 
60 takich miasteczek do 5 ty­
sięcy mieszkańców, które sta­
ną się siedzibami urzędów mia 
sta i gminy. W tej liczbie znaj­
dą się Pniewy.

Tytuł zobowiązuje
Usadowiło się to miasteczko 

na rozstaju głównych dróg ko­
munikacyjnych. Przez nie wie­
dzie z zachodu na wschód waż­
ny szlak międzynarodowy E-8. 
I choć szosa omija centrum, 
przechodząc przez przedmieś­
cie, nie rzadko w sezonie tu­

rystycznym spotkać można spa­
cerujących po rynku obcokra­
jowców, ciekawych polskiej 
gospodarki, porządków, zaopa­
trzenia. I chyba w Pniewach

Przypominamy naszym Czy 
telnikom, że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
będzie jeszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak i doro­
słych. Idzie nam o to jak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju, rolę mło 
dzieży w tei przyszłości, o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych je problemów itp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysię 
cy zł. Piszcie do nas pod ad 
resem Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 „Głos Wielkopol- 
ski'1, z dooiskiem na kooer- 
cie „MŁODZI WOBEC PRZY­
SZŁOŚCI".

I że doczekamy się filharmo­
nii. Wraz z innymi wstąpiłem 
w czasie okupacji do PPR.

— Filharmonia więc niejako 
..powstawała” przez kilka lat. 
A kiedy odbył się pierwszy kon 
cert symfoniczny?
— 28 grudnia 1946 roku, w 

olbrzymiej hali Zakładów Ce­
gielskiego, która pomieściła 
blisko 2 tysiące słuchaczy. 
Koncert ten zorganizowany 
przez Towarzystwo Filharmo­
nii Robotniczej w Poznaniu, 
rozpoczął sezon symfoniczny 
1946/47, przy współudziale or­
kiestry operowej. Organizato­
rami tego przedsięwzięcia by­
li znani przedstawiciele świata

Wybór padł na
zrobiono w minionych latach 
wszystko, co leżało w możli­
wościach finansowych rady 
narodowej i na ile starczyło 
sił mieszkańcom aby tylko nie 
przynieść wstydu, ba — aby 
przodować wśród miast Wiel­
kopolski.

Efekty tych zabiegów były du­
że. Dość powiedzieć, że wkład 
pracy społeczeństwa w uporząd­
kowanie i podniesienie estetyki 
miasta oceniono na ponad 2 milio­
ny złotych. Pniewy zdobyły przed 
trzema laty tytuł wojewódzkiego 
Mistrza Gospodarności, a rok póź­
niej krajowego wicemistrza. Na­
grody zdobyte w tych konkursach 
bardzo się przydały temu zadba­
nemu miasteczku, 
przeznaczano je 
na dalsze inwe­
stycje, podnoszą­
ce jego rangę, 
niemniej nie wy­
starczyły na wszy 
stkie potrzeby. 
Naczelnik Urzędu 
i Miasta i Gmi­
ny Pniewy — Eugeniusz Szydłow­
ski, długo mógłby wyliczać co 
jeszcze temu 5-tysięcznemu mia­
steczku jest bardzo potrzebne.

Podwójny przełom
Piewy stoją w obliczu no­

wych, ważnych dla nich zmian. 
Przełomem jest niewątpliwie 
reforma administracyjna, zbie­
ga się ona jednak z innym 
ważnym wydarzeniem — roz­
budową miejscowego zakładu 
Poznańskiej Fabryki Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz” do 
rozmiarów, które w decydują­
cy sposób zaważą na dalszym 
rozwoju miasta. Z nim Pniewy 
wiążą swoją przyszłość, bo 
przecież na miejscu pojawią 
się nowe możliwości pracy, nie 
trzeba jej będzie szukać w 
Szamotułach, Międzychodzie, 
czy odległym prawie o 50 ki­
lometrów Poznaniu. Poza tym 
tej wielomilionowej inwesty­
cji Ministerstwa Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska, produkującej oczyszczał 

Brakuje nam 
rzeczowych rad

świetlejących działalność po­
szczególnych instytucji czy za­
kładów lub jakie konkretnie 
są warunki pracy w danej in­
stytucji i co się po prostu tam 
robi.

Może mi ktoś zarzucić, że pi 
szę banały. Wobec tego przy­
toczę przykład. Jest u nas w 
Poznaniu Fabryka Maszyn 
Żniwnych. Gdy się kogoś spy­
tam, co tam się robi, przeważ­
nie słyszę: jak sama nazwa 
wskazuje, maszyny żniwne.

Mam 18 lat i do chwili obe­
cnej nie jestem zdecydowany, 
gdzie mam się udać po skoń­
czeniu liceum. A powinienem 
chyba już wiedzieć. Najczęś­
ciej bowiem jest tak, że zain­
teresowania młodego człowie­
ka kolidują z interesami insty­
tucji, którą on wybrał, kieru­
jąc się właśnie... swoimi zain­
teresowaniami.

Dlatego wiele się potem sły­
szy o niechęci do pracy, o bra­

EAIIELKO
POLSKA
KRAINA

BO HAST

nie ścieków i urządzenia do 
uzdatniania wody pitnej, to­
warzyszyć będą inne — komu- 
nalno-mieszkaniowe.

I to wszystko dziać się bę­
dzie szybko, w każdej bowiem 
dziedzinie tempo prac przybie 
ra na sile, a zatem i efekty 
nowego są przez społeczeń­
stwo bardziej odczuwalne.

Dopiero co — bo latem ub. 
roku — zapadły decyzje o roz 
budowie „Powogazu”, a już 
na wyznaczonych terenach eki 
py przystąpiły do prac budo­
wlanych. Nowe hale produk­

cyjne mają sta 
nąć w 3 lata, 
do grudnia 1975 
roku. „Powo- 
gaz” przejmie 
wówczas koor­
dynację w ska­
li krajowej nad 

produkcją wspomnianych urzą­
dzeń. Już teraz trzeba myśleć 
o przygotowaniu fachowców. 
1 chociaż Pniewy mają 4 szko 
ły ponadpodstawowe, głównie 
o kierunku ekonomiczno-go- 
spodarczym, to potrzebna była 
by filia wronkowskiego Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycz­
nego. Zakłada się, że w rozbu 
dowanym zakładzie zatrudni 
się ponad 950 osób (a więc jed 
ną piąta ludności miasteczka), 
w tym 220 kobiet.

Dobra idą w parze
Uprzemysłowienie miasta 

przysporzy mu różnych dóbr, 
a przede wszystkim pomoże w 
dużym stopniu w rozwiązaniu 
najważniejszej dzisiaj sprawy 
— budownictwa mieszkanio­
wego. Pniewy bowiem także od 
dawna nęka ten problem. Sta 
re domy — wśród nich wiele z 
pruskiego muru, nadających 
się tylko do rozbiórki — pod 

ku inwencji u młodych adep­
tów jakiegoś fachu. Podobnie 
z podejmującymi studia. Mu­
szą wkuwać wiele rzeczy, któ­
re ich wcale nie interesują, a 
o których po prostu nie wie­
dzieli. W rzeczywistości studia 
mają często niewiele wspólne­
go z wyobrażeniami młodych. 
I trudno się potem dziwić, że 
są oni niesumienni, że nie speł 
niają należycie swoich obo­
wiązków.

Dlatego apeluję do wszyst­
kich, którzy mogą coś w tej 
sprawie zrobić: pomóżcie nam 
w wyborze odpowiadającego 
nam zawodu, my zaś odpłaci­
my wam za to sumienną i u- 
czciwą pracą, wykonywaną w 
zgodzie z zainteresowaniami. 
Mamy dobre chęci, ale nie ma 
my gdzie ani do kogo się 
zwrócić o rzeczową radę.

Krzysztof Lausch
Poznań

mistrza
warstwą tynku i farby prezen 
tują się schludnie, w gruncie 
rzeczy jednak są z niewielki­
mi wyjątkami, ruderami. A lu 
dzie chcieliby mieszkać wy­
godniej, mieć w domach wo­
dę, kanalizację, centralne 
ogrzewanie. W przyszłym roku 
rozpocznie się tu wznoszenie 
pierwszego z dwóch zaplano­
wanych bloków mieszkalnych, 
przeznaczonych przede wszyst 
kim dla kadry inżynieryjno- 
technicznej z „Powogazu". Dal 
szą potrzebę mieszkań pracow 
niczych zaspokoić może budów 
nictwo jednorodzinne i na ten 
cel potrzeba 100—150 działek. 
Odpowiednie tereny pod tę za 
budowę już wyznaczono.

Ponieważ prawidłowe fun­
kcjonowanie zakładu wyma­
gać będzie odwodnienia tere­
nu i budowy oczyszczalni ście 
ków, skorzystają na tym i Pnie 
wy. „Powogaz” w decydują­
cym stopniu wpłynie więc na 
zmianę charakteru i wyglądu 
tego przelotowego miasteczka.

Nie tylko przemysł i mieszkania
Na jednej z niedawnych sesji 

Miejskiej Rady Narodowej w Pnie 
wach radna, Bogumiła Nadstazik, 
powiedziała: „Pniewy stały się mia 
stem szczęścia, bo kiedyś nikt nie 
zdawał sobie sprawy z tego, że 
mogą one stać się ośrodkiem roz­
wijającego się przemysłu”. To praw 
da. Ta szansa zobowiązuje nie tyl­
ko władze przyszłego urzędu mia­
sta i gminy, ale instytucje i przed 
siębiorstwa tu działające do jedno 
czesnej rozbudowy urządzeń so­
cjalnych, placówek handlowych i 
gastronomicznych. Duże pole do 
popisu ma GS, potrzebne będzie 
bowiem stworzenie jakiegoś więk­
szego centrum handlowego — do­
mu towarowego, może z wydzielo 
ną także częścią na akcesoria mo­
toryzacyjne. Ruch samochodowy 
na tej trasie jest przecież coraz 
większy. Bardzo daje się we znaki 
brak porządnej, obszernej re­
stauracji, zlokalizowanej przy głów 
nej trasie. GS ma w planie budo­
wę takiego pawilonu, ale to kwe­
stia Jeszcze paru lat. Ze względu 
na usytuowanie Pniew warto by 
także pomyśleć o zbudowaniu w 
pobliżu restauracji motelu dla tu­
rystów. Konieczna będzie chyba 
także rozbudowa stacji benzyno­
wej.

O tym wszystkim, a także o 
wielu mniej ważnych w ogól­
nej koncepcji miasta spra­
wach, myśli się już teraz. 
Skromna kiesa nie pozwoli od 
razu przeobrazić miasta. Miej 
my jednak nadzieję, że do 
chwili, kiedy rozbudowany 
„Powogaz” ruszy pełną parą, 
wiele się jeszcze w Pniewach 
zmieni. Do końca bieżącej 
5-latki pozostają całe 3 lata.

ZOFIA DOHNKE

nasze rozmowy

Pierwszy koncert 
był w „Cegielskim"

Witold Kc-tzur: „Każda filhar­
monia powinna dążyć do osiąg­
nięć nie tylko artystycznych, ale 

i wychowawczych.
Fot. — K. Przychodzki

Melomani poznańscy, bywalcy 
koncertów symfonicznych, 
znają dobrze popularną syl 

wetkę artysty-muzyka, skrzypka 
Witolda Kotzura. W Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pracuje 
od jej założenia, a więc już od 
25 lat. Należał wówczas do gro­
na współzałożycieli tej instytu­
cji muzycznej. Dzisiaj jest nadal 
wierny swej pasji społecznego 
działania, pełniąc obowiązki I 
sekretarza podstawowej organiza 
cji partyjnej i godząc je z pra­
cą artystyczną. Jest także człon 
kiem Zarządu Głównego Zwią­
zku Polskich Artystów Muzyków.

Zwróciliśmy się do niego z pro 
śbą o wypowiedź na temat pow­
stania, historii i aktualnych po­
czynań „filharmoników" nasze­
go miasta.

— Wie pan, właściwie tru­
dno mówić — opowiada — że 
Filharmonia powstała nagle, 
„z niczego", tego a tego dnia, 
i że założył ją ten a ten. Ma­
rzyła się poznaniakom już w 
okresie międzywojennym. Ale 
wtedy na utworzenie jej nie 
było środków. Wojna zasko­
czyła mnie jako studenta mu­
zykologii Konserwatorium w 
Poznaniu. Byli wtedy tacy 
wśród muzyków, którzy prze­
widywali rzekomy upadek kul 
tury po wojnie. Ja byłem prze 
konany, że będzie rozkwit. 

sztuki i nauki: prof. dr Zdzi­
sław Kępiński, prof. dr Wa­
cław Kubacki, Stanisław Ee- 
banowski, dr Kazimierz Ma­
linowski, wybitny dyrygent 
Zygmunt Latoszewski, obecnie 
emerytowany fagocista Opery, 
pedagog Józef Witkowski i 
wielu innych. Zyskaliśmy go­
rące poparcie Komitetu Miej­
skiego PPR i wszystkich ludzi 
pracy Poznania. Sama zaś dy 
rekcja Filharmonii i samo­
dzielna już orkiestra ukonsty 
tuowały się później.

— Między tamtymi laty a te­
raźniejszością Filharmonii roz­
ciąga się całe ćwierć wieku. 
Prosimy o kilka refleksji na te­
mat tej przebytej drogi.
— To po prostu stały, ogrom 

ny rozwój, który trwa nadal. 
W 1972 roku był może nawet 
bardziej widoczny, niż kiedy­
kolwiek. Nasze zespoły kon­
certują coraz lepiej. Cały 
świat podziwia niezrównany 
kunszt naszego Chóru Chło­
pięcego i Męskiego Stefana 
Stuligrosza. Za granicą cenio­
ny jest też znakomity zespół 
perkusyjny Jerzego Zgodzi A- 
skiego. Wysoki poziom osiąg­
nęła orkiestra kameralna — 
nie mówiąc już o symfonicz­
nej, która jest podstawą na­
szej działalności artystycznej. 
Żadna filharmonia w kraju nie 
może się pochwalić tak wszech 
stronną działalnością, z którą 
zresztą nierozerwalnie wiażą 
się poczynania upowszechnie­
niowe — w szkołach i zakła­
dach pracy Wielkopolski. Or­
ganizujemy wiosenne festiwa­
le muzyczne, koncerty kompo­
zytorskie i monograficzne. Fil 
harmonia w Poznaniu jest 
współorganizatorem między­
narodowych konkursów skrzyp 
cowych im. H. Wieniawskie­
go.

— O ile mi wiadomo, wśród 
teoretyków i działaczy życia 
muzycznego w kraju i na świę­
cie żywe zainteresowanie wzbu­
dził Młodzieżowy Ruch Miłośni- 
ctwa Muzyki „Pro Sinfonika”. 
Skąd się to bierze?
— Rozpowszechnione są oba 

wy, że świat przeżywa jakiś 
kryzys kultury muzycznej, w 
szerokim, społecznym wymia­
rze. Że młodzież staje się „głu 
cha" na muzykę, rzeczywiście 
godną tego miana. „Pro Sin­
fonika" więc zaciekawia, bo 
dowodzi, że dzięki odpowied­
niemu podejściu pedagogiczne 
mu można masowo pozyskać 
młodzież dla muzyki symfo­
nicznej. Zagranicę intryguje, 
jakimi metodami osiągnięto to 
w Poznaniu. Dlatego też dy­
rektora Filharmonii Alojzego 
Łuczaka zaproszono na posie 
dzenie Międzynarodowej Or­
ganizacji Wychowania Muzycz 
nego, które odbyło się w u- 
biegłym roku w Tunisie. Każ­
da Filharmonia potrafi lepiej 
czy gorzej wykonać np. IX 
Symfonię Beethovena. Lecz 
każda powinna też dążyć do 
osiągnięć nie tylko artystycz­
nych, ale i wychowawczych.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

III iele się pisze, a jeszcze 
więcej mówi o przyszło 
ści, o tych latach, w 

których my, dziś młodzi lu­
dzie, będziemy zajmować od­
powiedzialne stanowiska, bę­
dziemy współdecydować o lo­
sach naszego narodu i naszej 
ojczyzny. Ale z tych głosów 
czy artykułów, szczerze mó­
wiąc, nie ma wiele pożytku, 
takie jest przynajmniej moje 
zdanie.

Bo czego dowiaduje się mło­
da dziewczyna czy chłopiec z 
takiej wypowiedzi? Żeby się 
więcej uczyć, więcej pracować 
nad sobą, nad swoimi wynika­
mi. Zgoda. Równolegle jednak 
nie informuje się nas należy­
cie, czego możemy się spodzie­
wać w uczelniach, zakładach 
pracy, czy instytucjach, które 
właśnie zamierzamy . wybrać 
jako miejsca naszej przy­
szłej pracy czy nauki. Istnieją 
co prawda informatory, ale 
można w nich znaleźć infor­
macje dotyczące nrnwie wyłą­
cznie egzaminów wsteonych 
oraz gdzie młody cz}owiek 
może się w ogóle udać po 
szkrle zawodowej, ^'hnikum 
czy liceum. W ^odat niełat­
wo taki informator z ’obyć.

Brak nam naMmiast rzeczo­
wych, szerszych infor.nacji, n?

Może to trochę nie fair, 
akurat teraz, kiedy naj­
tęższe umysły konstru­

ują nowy model edukacji, po 
fantazjować sobie na ten 
właśnie temat. Ale skorzy­
stajmy z przywileju felieto­
nisty, czyniąc małe zamie­
szanie w czasie i przestrze­
ni, póki serial o Leonardzie 
da Vinci jeszcze mamy w 
pamięci.

Oto nadszedł czas zapi­
sów do klas pierwszych. Oj­
ciec Leonarda, a może sym­
patyczny stryjaszek przypro­
wadzają chłopca na wstęp­
ne oględziny, by sprawdzić 
jego „dojrzałość szkolną". 
Wszystko w zasadzie idzie 
pomyślnie. Lecz „w zasadzie". 
Mały co prawda znakomicie 
włada ołówkiem, na pytania 
odpowiada celnie, ale...

Potem widzę Leonarda z 
tornistrem i tarczą na ręka­
wie. I, o zgrozo! — z rząd­
kiem dwój na świadectwie! 
To „ale", kórego nie dopo­
wiedzieli sobie wpisujący 
chłopca w szkolne rejestry, 
ujawniło się bardzo wyraźnie.

— Uczeń Leonardo na 
moich lekcjach rysuje pod 
ławką — skarży się dobremu 

tacie nauczycielka od pol­
skiego.

— Uczeń Leonardo omal 
nie wysadził w powietrze pra 
cowni, choć mu zabroniłem 
ruszać bez mojej wiedzy me 
których aparatów — biada 
fizyk.

— Uczeń Leonardo mógł­
by mieć nawet piątki z ma­
tematyki, tylko nigdy nie od­
rabia lekcji.

Zmartwienie z talentami

UCZEŃ LEONARDO
— Uczeń Leonardo waga- 

ruje, proszę pana, wymyka 
się na łąkę i robi znudzoną 
minę, gdy do niego mówię...

O biedny Leonardzie, jaką 
masz szansę, by zdobyć ma­
turę? A przecież musisz, ina­
czej nici z Akademii Sztuk 
Pięknych.

W tym miejscu wyłączam 
„wizję", bo obraz staje się 
niewyraźny. Myślę: a może 
Leonardo wołałby zdawać 

na politechnikę? Ale na jaki 
kierunek? Elektronika? Bu­
downictwo lądowe? A może 
wybrałby medycynę? Do li­
cha, kłopot z takim! Lecz 
zamiast dodać: jak to dob­
rze, że nie nasze to zmart­
wienie, tylko renesansowe, 
myślę — szkoda.

Gdyby nasz bohater dostał 
się na architekturę, na przy 
kład w Warszawie, miałby 

zapewne szczęście trafić do 
eksperymentalnej „pracow­
ni", gdzie sadzają studentów 
różnych lat obok siebie i tak 
prowadzą zajęcia, żeby z 
młodego człowieka wydo­
być to, na co go stać. No. 
może gdyby trafił do innej 
uczelni, tam, gdzie akade­
miccy pedagodzy z powołania 
lansują ideę studiów indywi­
dualnych, też poznano by się 
na nim od razu. Lecz jeśli 

gdzie indziej? Cóż z tego, że 
szybciutko mógłby pretendo­
wać do profesorskiej godno­
ści, jeśli zawaliłby mniej in­
teresujące go przedmioty? 
Zresztą u nas profesor przed 
trzydziestką do zupełna oso­
bliwość.

Opowiastka fantastyczna o 
perypetiach Leonarda ma kil­
ka morałów. Pierwszy: talent 

nie zawsze obroni się sam. 
Młodzi, wybitnie uzdolnieni 
po prostu nie mieszczą się 
w ciasnych kanonach i bar­
dzo często popadają w te 
same kolizje, co ich najsłabsi 
koledzy.

To prawda, renesansowy 
geniusz a la Leonardo rodzi 
się rzadko, ale, jak dowodzą 
spece, około 30 proc, każdej 
populacji wybija się ponad 
przeciętność. I to już nasze 

„zmartwienie", by kapitał za 
warty w szarych komórkach 
procentował wybitnym Pola­
kom w naszej epoce i w na 
szym kraju.

Trzeci morał właściwie tra­
ci aktualność. Więc zamiast 
pisać: „trzeba i należy", do­
dam: już sporo się robi w 
całym szkolnictwie i w tzw. 
życiu, by stara śpiewka „a 
tak się dobrze zapowiadał" 
nareszcie umilkła. Byle jesz­
cze tu i tam pozbyć się łat­
wej rutyny, byle — jeśli doj­
rzymy diament — dołożyć rę­
ki i serca, żeby go oszlifo­
wać do pełni blasku.

Dlaczego właśnie teraz 
takie to ważne? Ten morał 
nasuwa się sam. Przyw.le­
jem umysłów wybitnych ;est 
czynienie pierwszych wyło­
mów między zastanym a 
przyszłym. Gdy chcemy sze­
roko otworzyć drzwi epoce 
nauki i techniki, spiętej z 
humanistycznymi wartościami 
socjalistycznymi, im trzeba 
dać do rąk klucze.

IRENEUSZ SOLL
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Rok 1973 i środowisko
Z pytsrwem: jak pan profe­

sor ocenia ubiegły rok i cze 
go pan oczekuje od 1973 ro­
ku, zwróciliśmy się do prof. 
dr. WŁODZIMIERZA 
MICHAJŁOWA sekre­
tarza Wydziału Nauk Biolo­
gicznych PAN I przewodni­
czącego Komitetu „Człowiek 
I Środowisko" PAN.

— W minionym roku 1972 
nastąpił dość duży postęp w 
zakresie rozwiązywania na 
gruncie nauki problemów zwią 
zanych z ochroną i racjonal­
nym kształtowaniem środowi­
ska człowieka.

Zacznę od spraw o zasięgu 
międzynarodowym. W paździer 
niku i listopadzie obradowała 
w Paryżu XVIII Generalna 
Konferencja UNESCO, na któ 
rej sprawy ochrony i kształto 
wania środowiska człowieka 
stawały dwukrotnie. Pierw­
szy raz — w aspekcie progra­
mu, który został proklamowa 
ny 2 lata temu pod hasłem 
„Człowiek i Biosfera”. Wszy­
stkie kroki zmierzające do je­
go realizacji zostały poddane 
analizie i krytyce — przy czym 
ogólnie oceniono postęp w tej 
dziedzinie jako zadowalający 
i wysunięto propozycje pew­
nych działań na przyszłość, 
a także zorganizowania spe­
cjalistycznych sympozjów nau 
kowych z udziałem specjali­
stów z różnych krajów.

I tak np. delegacja polska 
zaproponowała zorganizowa­
nie w 1973 roku w Polsce 
sympozjum naukowego, w o- 
parciu o Instytut Cybernety­
ki Stosowanej PAN, które za­
jęłoby się sprawami ujęcia 
systemowego i modelowania 
problematyki środowiska. Pro 
pozycja ta została przez 
UNESCO przyjęta- Równie ko 
rzystnym faktem jest to, że w 
czasie tej samej konferencji 
Polska wybrana została w 
skład Rady Koordynacyjnej 
programu „Człowiek i Biosfe­
ra” jako jeden z 25 członków 
tej Rady. Dotychczas do rea­
lizacji tego naukowego progra 
mu zgłosiło się w Polsce oko­
ło 80 pracowników nauko­
wych, skupionych głównie wo­
kół Instytutu Ekologii PAN.

Drugi raz o ochronie środo­
wiska rnówiono w czasie dys­
kusji nad prójektem nowego 
programu „Człowiek i Śro­
dowisko”, który opierając się 
o program „Człowiek i Bio­
sfera” obejmowałby zarazem 
sprawy leżące w kompetencji 
nauk humanistycznych, społecz 
nych — czyli właściwie wszy 
stkie dziedziny wiedzy ludz­
kiej.

Jako pierwszy z dyskutan­
tów, poparłem tę — lansowa­
ną zresztą przez nas od daw­
na — ideę powołania takiego 
programu, argumentując m. in. 
tym, że wszelkie tzw. decyzje 
ekologiczne, czyli decyzje po­
ciągające za sobą skutki dla 
środowiska, podejmowane są 
przez rządy przeważnie w o- 
parciu o ekspertyzy natury 
ekonomicznej. Z tego wzglę­
du wydaje się niezwykle waż­
ne. aby do prac nad ochroną 
i kształtowaniem środowiska 
wciągnąć również ekonomi­
stów i stworzyć nową ekono-

Pożyteczna książka 
dla działaczy

Staraniem Wydziału Propa­
gandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu ukazało się wy­
dawnictwo pt. „Z doświadczeń 
pracy propagandowej i ideo- 
wo-wychowawczej”. Jest to 
praca zbiorowa — wymiana 
myśli i doświadczeń licznego 
grona działaczy politycznych 
Wielkopolski na temat tego w 
jakim stopniu w codziennej 
działalności wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej znajdują 
odzwierciedlenie wskazania 
mówiące, że partia jest ośrod­
kiem inicjatywy, głównym 
rzecznikiem postępu i dyna­
micznego rozwoju Polski. Co 
i jak się czyni, by codzien­
nym oddziaływaniem, przy­
kładem partyjnych wzorów 
pracy i aktywności torować 
drogę wyższym wymaganiom'’ 
Książka winna być pomocna 
działaczom i szerokiemu gro­
nu aktywu partyjnego w co­
dziennej nracy nad kształto­
waniem świadomości ideowo- 
politycznej społeczeństwa wie! 
kopolskiego. (ms)

mię — ekonomię, która uwzglę 
dniałaby parametry związane 
z jakością życia człowieka, ze 
środowiskiem. Wydaje się, że 
teza ta spotkała się z popar­
ciem — i w przyszłym pro­
gramie UNESCO „Człowiek i 
Środowisko” problemy ekono­
miczne znajdą należyte miej­
sce.

Tyle o sprawach międzyna­
rodowych, Natomiast w ra­
mach krajowej działalności 
Komitetu PAN „Człowiek i 
Środowisko”, odbyła się w 
czerwcu sesja sprawozdawcza, 
na której przedstawiciele 8 ko­
misji przedłożyli konkretne 
wyniki badań naukowych, u- 
zyskane w minionym okresie. 
Spore osiągnięcia mają na 
swoim koncie komisje zajmują 
ce się sprawami planowania 
przestrzennego i urbanistyki 
oraz sprawami rolnictwa. W 
przyszłym roku ukażą się 2 to 
my materiałów, które obejmu­
ją wyniki prac zespołu bada­
jącego wpływ mechanizacji i 
chemizacji rolnictwa na środo­
wisko.

Komitet nasię współdziała 
również z inicjatywami tere­
nowymi, rozwijanymi głównie 
przez powstające teraz, a na­
wet w większości województw 
już działające wojewódzkie 
Komitety Obhrony Środowi­
ska. Posunęły się naprzód przy 
gotowania do udziału Komi­
tetu w sesji, poświęconej pro­
blematyce ochrony środowiska 
w aglomeracji łódzkiej — se­
sja ta jest planowana w po­
czątkach 1973 roku.

Opracowaliśmy również pro­
jekt wprowadzenia nauki o 
ochronie i kształtowaniu śro­
dowiska do szkół wyższych i 
przedstawiliśmy wstępny pro­
jekt Ministerstwu Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, deklarując w tej dziedzi­
nie współpracę.

Posunęły się znacznie na­
przód prace nad podręcznikiem 
dla szkół wyższych w dziedzi­
nie sozologii, który ukaże się 
w przyszłym roku nakładem 
PWN- Nieco wcześniej ukaże

się angielska wersja tego po­
dręcznika.

Będziemy również kontynuo­
wać wspólne sesje wydziałów 
Polskiej Akademii Nauk. Od­
była się już wspólna sesja Wy­
działu Nauk Biologicznych i 
Wydziału Nauk Rolniczych i 
Leśnych — przy udziale Korni 
tetu „Człowiek i Środowisko” 
PAN, której zadaniem było 
ustalenie wpływu rolnictwa na 
środowisko. W roku 1973 prze 
widziane są podobne wspólne 
sesje z Wydziałem Nauk Me­
dycznych i Wydziałem Nauk 
Technicznych. Warto podkre­
ślić, że wśród techników znaj­
dujemy duże zrozumienie po­
trzeby ochrony i kształtowa­
nia środowiska. Mamy również 
zamiar nawiazać współpracę z 
Wydziałem Nauk Społecznych 
— dla rozwinięcia badań, któ­
re można określić mianem eko 
nomiki środowiskowej.

Sądzę, że problemy środo­
wiska będą odgrywały w, nau­
kach tal^ integrującą rolę, 
jak kiedyś przygotowania do 
lotów kosmicznych, które mo­
bilizowały najrozmaitsze dzie­
dziny wiedzy — z tym, że na 
loty kosmiczne moglibyśmy so 
bie pozwolić teraz, lub podjąć 
je za lat 20, problemy 'środo­
wiska natomiast musimy roz­
wiązać w ciągu najbliższych 
20 lat.

Mam nadzieję, że w 1973 ro­
ku ruszy z miejsca szczególnie 
bolesny dla nas problem za­
nieczyszczenia Bałtyku. Z 
chwilą przyjęcia NRD . do 
UNESCO znikną przeszkody, 
które uniemożliwiały rozwiąza 
nie wielkiego problemu, jakim 
jest ochrona Bałtyku.

Komitet „Człowiek i Środo­
wisko” PAN — podobnie jak i 
inne komitety — będzie w 
1973 roku pracował pod ha­
słem przygotowań do II Kon­
gresu Nauki Polskiej. Wydaje 
się, że na Kongresie spiawy o- 
chrony i kształtowania środo­
wiska muszą znaleźć należyte 
miejsce, tak w referatach, jak 
w toku obrad, a także w uch­
wałach Kongresu. (PAP)

Turystyka — obok rolni­
ctwa i przemysłu — sta 
ła się obecnie funkcją 

województwa koszalińskiego. 
W roku 1970 na tym terenie 
wypoczywało około 2,5 min 
osób, a w roku 1972 prawie 
3,5 min. Środkowe Pomorze 
staje się rzeczywiście płucami 
Polski, w tym znacznej mie­
rze Wielkopolski. Następują 
również zmiany w strukturze 
ruchu turystycznego m. in. 
zwiększył się udział ludności 
w wypoczynku świątecznym 
przy niewielkim spadku tury 
styki pobytowej.

Mimo wszechstronnych zalet
Jest jednak jedno ale: roz­

mieszczenie ruchu turystyczne 
go nie jest proporcjonalne do 
atrakcyjności turystycznej ca­
łego obszaru województwa. Jak 
dotąd 66 proc, ogólnej wiel­
kości ruchu turystycznego kon 
centruje się w pasie wybrze­
ża, przy czym w turystyce po­
bytowej wynosi nawet do 73 
proc. Na terenie 5 uznanych w 
uchwale GKKFiT powiatów o 
szczególnych walorach tury­
stycznych skupia się ponad 72 
proc, ogólnego ruchu tury­
stycznego województwa.

Co prawda dynamicznemu 
rozwojowi ruchu turystyczne­
go nie dorównywał dotąd od­
powiedni przyrost bazy nocle­
gowej, a mimo to zaspokojono 
wszystkie turystyczne potrze­
by w tym względzie przez 
zwiększenie wykorzystania ba­
zy oraz przedłużenie sezonu 
wypoczynkowego do 4 miesięcy 

. (zasługa FWP). Równocześnie 
rozwijała się żywiołowo tury­
styka indywidualna na nieurzą 
dzonych terenach rekreacyj­
nych. Niestety — jak to często 
bywa u „indywidualistów” nie 
obyło się bez zaśmiecania, zni 
szczeń i innych smutnych pa­
miątek w postaci pogorzelisk 
szczególnie w lasach.

Żale stare jak...
Do sakramentalnych zali­

czyć już wypada też skargi na 
niewystarczające wyposażenie 
miejscowości wczasowych w 
sieć handlową, brak urządzeń 
rekreacyjnych, w szczególności 
w takich miejscowościach, jak 
w Rowach, Dąbkach, Dźwierzy

W związku z naszą publikacją 
„Poznańscy detektywi spod 
znaku Eskulapa” („Głos” z 

14 grudnia 1972) otrzymaliśmy od 
dyrektora Ośrodka Walki z Gruź­
licą dla m. Poznania, dr. med. 
R. Krzyśki obszerny list, w któ­
rym m. in. informuje, że od kwiet­
nia 1972 r. Poradnia Pneumologicz- 
na, działająca przy OWG. ohMa 
„rozpoznaniem i leczeniem cho 
rych na astmę oskrzelową. Pacjen­
tom zapewnia się opiekę lekarzy 
specjalistów chorób płuc oraz moż­
liwości wykonania wszystkich po­
trzebnych badań diagnostycznych. 
Poradnia posiada pracownię ąlergo 
logicznych testów skórnych, wyko­
nującą badania testowe wyłącz­
nie u osób podejrzanych 
o alergiczne podłoże 
chorób układu oddecho­
we g o”, (podkr. red.) Dr Krzyśko 
informuje nas ponadto o tym, ja­
kie jest wyposażenie poradni oraz 
jak zorganizowano dystrybucję le­
ków odczulających dla chorych z 
astmą oskrzelową, których do po-
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Na łamach prasy I w audy­
cjach telewizyjnych coraz 
częściej dyskutuje się na te­
mat losów starej zabudowy 
Krynicy. Zdania są podzielo­
ne: jedni opowiadają się za 
likwidacją starej zabudowy 
tej miejscowości uzdrowisko­
wej, inni głosują za konser­

wacją starych budynków.
Zanim zapadnie decyzja w 
tej sprawie prezentujemy 
fragment miasta ze starymi 
pensjonatami. Prawda, że 

mają swój urok?
CAF — fot. Olszewski

Zwiększone zadania 
budowlanych Warszawy

Tegoroczny plan zakłada prze­
kazanie w Warszawie 18,5 tys. 
mieszkań w budownictwie wielo­
rodzinnym oraz 1000 domków je­
dnorodzinnych. Niemniej bogaty 
iest program urządzeń towarzy­
szących, jak szkoły, przedszkola, 
placówki handlowe i usługowe.

Niemal wszystkie te zadania 
wykonywać beda kombinaty pod- 
'egłe Zjednoczeniu Budownictwa 
„Warszawa”. Dla tych załóg 1973 
rok zapowiada sie jako trudny. 
Musza one wykonać o 28 proc, 
budynków mieszkalnych i o 18 
proc. obiektów towarzyszących 
wiecej niż w roku ubiegłym. Pr' 
blem tkwi jednak nie w samyr 
wzroście zadań lecz w koniecz 
ności przygotowania stanów suro 
wych pod dalsze osiedla.

Od początku roku skoncentro­
wano zatem wysiłki na stanach 
surowvch. Każdy cieplejszy dzień 
stycznia wykorzystany zostanie 
przez ekipy montażowe.

pap ;

Ą / Colombey-les-deux Egli- 
/V ses znalazłem się przy­

padkowo. W drodze 
powrotnej z Genewy do 
Paryża po minięciu Besancon 
stwierdziłem, iż niewiele wy- 
padnie mi drogi nadkładać, by 
odwiedzić grób generała de 
Gaulle’a.

Był zwykły dzień tygodnia, 
a mimo to w wiosce spotkać 
można było kilkunastu poli­
cjantów regulujących ruchem 
licznych samochodów i auto­
karów turystycznych. Kilku z 
nich stało też przed żywopło­
tem, chroniącym posiadłości ge 
nerała, w której dzisiaj mie­
szka już sama pani de Gaulle. 
Tego dnia zresztą turystów nie 
było zbyt wielu. W niedzielę 
liczba odwiedzających grób 
generała na małym przyko­
ścielnym cmentarzu w Colom- 
bey, dochodzi podobno do 20 
tysięcy. Ktoś obliczył, że w 
ciągu pierwszego roku od 
śmierci generała odwiedziło 
to miejsce blisko milion osób, 
w tym wielu polityków, sze­
fów państw i głów koronowa­
nych. W takich dniach szczy­
tu trzeba zawsze wzmacniać 

miejscowa policję, która pił­
uje wtedy nie tylko samego 

^robu, wejścia do posiadłości 
de Gaulle’a, ale i wjazdu do 
wioski.

Ten masowy napływ tury­
stów zmienił oczywiście daw­
ne oblicze wioski. Przekształ-

Zapiski z Francji

Rachunek sumienia 
koszalińskiej turystyki

nie, Sianożętach i Gąskach. 
Kioski, pawilony i stragany 
nie zastąpią również braku ja 
dłodajni, których więcej niz 
dziurawa „sieć” nie wystarcza 
w okresie sezonu w takich 
miejscowościach wczasowych 
jak: Kołobrzeg, Ustronie Mor­
skie, Rowy, Gąski, Darłowo, 
Jarosławiec i Ustka. W nie­
których miejscowościach wystę 
pują trudności w zaspokajaniu 
usług gastronomicznych już w 
dni świąteczne, m. in. w Miel­
nie, Mostowie.

Preferowany na przełomie 
lat sześćdziesiątych tymcza­
sowy sposób zagospodarowania 
terenów wypoczynkowych 
(domki campingowe) spowo­
dowały, w krótkim okresie, 
duży przyrost eksploatowanej 
bazy. Obecnie jednak powsta 
ła konieczność wymiany, a 
w zasadzie budowy „od nowa 
około 45 tys. miejsc turystycz 
nych, to jest 33 proc, całej ba­
zy turystycznej województwa.

Dysproporcjom — naprzeciw
W najbliższym pięcioleciu 

przewiduje się dalszy dyna­
miczny rozwój ruchu . tu­
rystycznego w Koszalińskiem. 
Ilość uczestników ruchu tury 
stycznego przekroczyć ma 4 
min osób. Przeważać będzie 
wypoczynek pobytowy oraz 
wypoczynek świąteczny. W roz 
mieszczeniu ruchu turystycz­
nego nastąpi zmniejszenie kon 
centracji w pasie nadmorskim. 
Uzyska się to przez kiero­
wanie nowych inwestorów w 
pas pojezierzy.

Ponadto przewiduje się po­
prawę warunków komunal­
nych na Wybrzeżu (m. in. bu­
dowę rurociągu w Mielnie) 
oraz stopniową wymianę tym­
czasowej bazy turystycznej na 
stałą.

Rozwój ruchu turystycznego 
wymagać będzie rozszerzenia 
istniejącej bazy noclegowej 
do poziomu około 200 tys.

miejsc. Osiągnie się to Pr,p 
nowe inwestycje szczegóły Z: 
kładów pracy (w budowie zn^ 
duje się 21 domów WC2a 
wych posiadających ok. 4 ty? 
miejsc) wykorzystanie kwa‘? 
prywatnych, budowę nowych 
obiektów turystyki otwartej i 
nowe pola biwakowe. Przewi 
duje się również wykorzysta' 
nie bazy wczasowej w obiek 
tach trwałych w Kołobrzegi 
przez lecznictwo uzdrowisko 
we (około 20.000 miejsc) pr^ 
cały rok co przyczyni sję do 
wykorzystania turystyki jak0 
czynnika aktywizacji gOspo_ 
darczej.

Istniejące rozproszone bu­
downictwo turystyczne będzie 
zastąpione kompleksowym sy. 
stemem budowy miejscowości 
wczasowych według pełnego 
programu, to jest łącznie z 
urządzeniami komunalnymi 
gastronomicznymi i kultural­
nymi. Inwestycje skoncentro­
wane zostaną w następują­
cych miejscowościach: Miel- 
no, Jarosławiec, Czaplinek 
Gwda Wielka, Jasień, Zdbice.' 
Deficyt bazy turystycznej zła- 
godzony zostanie poprzez: 
zwiększenie wsi letniskowych 
z 14 do 50-ciu, powołanie biur 
zakwaterowania, organizację 
ogólnowojewódzkiej rezerwa­
cji miejsc, oznakowanie 24 pól 
campingowych, rozbudowanie 
moteli turystycznych w Darło­
wie i Koszalinie, zwiększenie 
liczby przewodników. Rozwi­
jana będzie także turystyka 
krajoznawcza i specjalistycz­
na. M. in. w Kołobrzegu wybu 
dowana będzie baza jachtowa. 
W przyszłości na Wybrzeżu Ko 
Szalińskim rozwinie się bu­
downictwo obiektów sanatoryj 
no-wypcczynkowych pozwala­
jących na przedłużenie sezonu 
na okres kilku miesięcy, a na­
wet cały rok. W dalszych la­
tach wszystkie miejscowości 
wczasowe otrzymają zakłady 
przyrodolecznicze.

EUGENIUSZ BUCZAK

Pneumologia 
to nie alergia 

radni może kierować każdy lekarz 
rejonowy, przemysłowy lub spe­
cjalista z poradni przeciwgruźli­
czej, kończy zaś swój list gorącą 
prośbą pod adresem redakcji, by 
w przyszłości przed opublikowa­
niem uogólniających wypowiedzi 
skonsultować je u osób zajmują­
cych się bezpośrednio danym za­
gadnieniem, w tym przypadku w 
zespole pneumologów poznańskich.

Nie negując znaczenia placówki 
utworzonej przy Ośrodku Walki z

Przy grobie generała
ciła się ona w swego rodzaju 
kiermasz, gdzie za kilka fran­
ków można nabyć liczne pa­
miątki związane z osobą ge­
nerała: portrety, popiersia, dłu 
gopisy, pocztówki, koperty, 
portfele i rozmaitej wielkości 
krzyże lotaryńskie. Aby wio­
ska — jedna z wielu podob­
nych sobie wśród łagodnych 
wzgórz i winnic Szampanii — 
nie zatraciła swego pierwot­
nego charakteru i by nie prze­
rodziła się w wielki jarmark, 
władze francuskie zaliczyły 
Colombey-les-deux Eglises do 
miejscowości podlegających o- 
chronie. Pozwolono jedynie na 
wybudowanie przy wjeździe do 
wioski nowego hotelu z trzy­
dziestoma pokojami oraz du­
żej stacji benzynowej. Poza 
tym wszystko w tej wiosce 
jest biedne, szare i nieciekawe. 
Aż dziw bierze .dlaczego de 
Gaulle wybrał sobie właśnie 
tę miejscowość.

Przyjechawszy do Colombey, 
trzeba przejść tradycyjną tra­
sę przypisaną wszystkim tu­
rystom. A więc najpierw ma­
ły, prowincjonalny cmenta­
rzyk, jakich wiele można spo­
tkać we Francji, otaczający

parafialny kościółek Colom­
bey. Tutaj spoczywa generał. 
Nie od razu można znaleźć ten 
grób. Grobowiec jest bardzo 
skromny. Biała marmurowa 
płyta i tylko złote litery obja­
śniające, że tu leży dwudzie­
stoletnia córka oraz sam Char­
les de Gaulle. W tym miejscu 
w milczeniu zatrzymują sie 
turyści.

Kwiaty należy składać na­
przeciwko pod krzyżem, gdzie 
na marmurowym postumencie 
postawiono drewniany krzyż 
Lotaryngii, symbol generała i 
jego zwolenników. De Gaulle 
już kilkanaście lat temu mó­
wił o tym, że kiedy umrze, na 
najwyższym wzgórzu w po­
bliżu Colombey wzniesiony zo 
stanie Krzyż Lotaryński, który 
będzie widoczny w całej oko? 
licy.

I tak też się stało. Komitet 
obywatelski, który powstał po 
śmierci generała, zebrał dosta­
teczną kwotę pieniędzy, abv 
Krzyz — pomnik wybudować. 
Krzyz Lotaryński, który 
czasie t—1— - - w

rjny- był ^mbolem 
olnej Francji, a później gaul 

St01 naiwyższym 
wzgórzu w pobliżu wioski Ma

Gruźlicą pozwolimy sobie jednak 
zauważyć, że zakres świadczeń le­
karskich tam uzyskiwanych nie 
obejmuje wszystkich chorób, u 
podłoża których leży uczulenie na 
takie czy inne czynniki — c° 
zresztą dr Krzyśko sam wyraźnie 
w swym liście podkreśla; wszelkie 
badania na przykład zawodow>cn 
i uczuleniowych chorób skórnycn 
przeprowadza — jak nam wiado­
mo — klinika dermatologiczna 
przy ul. Przybyszewskiego, a to 
przecież i tak nie wyczerpuje ca" 
łej listy chorób powstających n 
tle uczuleniowym. Tak więc nasze 
twierdzenie, że miastu potrzebo 
byłaby placówka zajmująca się ty­
mi sprawami kompleksowo, n 
wzór poradni działającej przy ze­
spole Wojewódzkich 
Specjalistycznych, nic nie straci 
na swej aktualności. . .

A z zaproszenia do zwiedze 
Poradni Płucnej przy Osroasn 
Walki z Gruźlica chętnie skorzy­
stamy, bo istotnie jest to baru 
pożyteczna placówka, (bw)

m... . ...... wino.... "ii piiiiy-W1***”8* 
43,5 metra wysokości, waży 
1500 ton, a rozpiętość dłuższe­
go ramienia krzyża wynosi 
metrów. Gigant ten przy c®' 
brej pogodzie widoczny jest 
promieniu 20 km. W dni uro­
czyste oświetlany jest 78 re* 
flektorami.

Ciekawa jest konstrukcja 
tego oryginalnego pomnil-a-' 
Krzyż został wykonany 
sprężonego betonu i obłozon? 
czerwonym granitem. Poszcze­
gólne płyty połączone są brą­
zem. Autorami projektu archi­
tektonicznego są: Marc Nebin- 
ger — były żołnierz „Wolnej 
Francji” oraz Michel Mosse 
były członek ruchu oporu, Wi < 
zień obozów hitlerowskich. A 
torem konstrukcyjnego roZ' 
wiązania pomnika jest miesz' 
kający w Paryżu polski in2^' 
nier Krzysztof Zaleski.

18 czerwca 1940 generał de 
Gaulle, występując w londyń­
skim radiu BBC, wypowie­
dział historyczne dla Francu 
zów słowa: „Francja przegra a 
bitwę, ale nie przegrała woj­
ny”. W 32 lata później, 18 czer 
wca br. w Colombey-leS* 
deux Eglises, odsłonięto 
nik — symbol walki o wolna 
Francję. Nie zapomnieli Fran­
cuzi generała. Połowa ^es7.' 
kańców tego kraju uwraża, 2 
zajmuje on w historii Fran­
cji miejsce równe Napoleono­
wi.

MAREK PRZYBYLSKI



Koszykówka kobiet
Pomoe domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Grodziska
24. 33500g

Przed olimpijską szansą
Kulturalną panią do dziec 
ka na 6 godzin dziennie — 
przyjmę. Matejki 2 m. 4. 

33541g
Półroczny kurs stenogra­
fii 1 kurs pisania na ma-

Podobnie jak koszykarze również koszykarki zespołów I-Ilgowych 
1 klas niższych, mają obecnie przerwę w rozgrywkach sezonu 
1972—73. Jest to pierwszy sezon po podjęciu przez Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski, decyzji o wprowadzeniu koszykówki kobiet do 
programu XXI Igrzysk Olimpijskich w Montrealu.

klasyfikację „jesieni”. Lech od-
szynie organizuje w

niósł dotychczas rozegranych

Chociaż do momentu otwarcia 
kolejnych Igrzysk pozostało jesz­
cze trochę czasu (choć cztery la­
ta w sporcie to okres stosunkowo 
krótki), już teraz Polski Związek 
Koszykówki, powinien opracować 
plan przygotowań naszej reprezen­
tacji, określić sposób i kierunki 
szkolenia, a co najważniejsze, za­
angażować człowieka odpowiedzial­
nego za przygotowanie kadry. W 
tym przypadku bowiem panuje w 
polskiej koszykówce kobiecej, od 
kilku miesięcy bezkrólewie. Po 
mistrzostwach Europy w Warnie, 
gdzie polska drużyna wypadła 
bardzo słabo, dotychczasowy tre­
ner kadry Wincenty Wawro zgło­
sił rezygnację, która została przy­
jęta przez PZKosz.

Jak informuje „Przegląd Spor­
towy”, związek wysunął propozy­
cję powierzenia opieki nad kadrą 
koszykarek Zygmuntowi Olesie- 
wiczowl, znakomitemu fachowco­
wi, długoletniemu trenerowi męs­
kiego 1 żeńskiego zespołu warszaw 
skiego AZS-u, który na początku 
obecnego sezonu zrezygnował z 
pracy w tym klubie. Z. Olesiewlcz

'dalekopisem.
CSRS POKONAŁA USA

W rozgrywanym w Bloomlngton
turnieju hokejowym Puchar
Świata CSRS pokonała USA 8:2 (4:1, 
2:0, 2:1).

ZWYCIĘŻYŁA EMONET
W Mariborze (Jugosławia) rozpo 

ezęły się kolejne narciarskie za­
wody z cyklu imprez alpejskiego 
Pucharu Świata. We wtorek, w 
bardzo trudnych warunkach atmo­
sferycznych. rozegrano slalom spe 
cjalny kobiet. Spośród 72 zawodni­
czek pierwszy przejazd ukończyło 
zaledwie 27. Po drugim przejeździć 
liczba narciarek, które dojechały 
szczęśliwie do mety, wyniosła je­
dynie 14. Pierwszy przejazd wygra 
ła młoda reprezentantka NRF — 
Pamela Behr. ale musiała ona 
uznać wyższość brawurowo Jadą- 
cej w drugim przejeździć Francuz 
ki Patricli Emonet.

MIĘDZYNARODOWY MECZ 
HOKEJA NA LODZIE

Na zaproszenie GKS — Katowice 
przybyła do Polski czołowa ama­
torska drużyna Kanady, akademie 
kt mistrz tego kraju — Uniwersity 
of Toronto „Varsity Blues”. Pierw 
szy swój mecz w Polsce akademi­
cy z Toronto rozegrali w Katowi­
cach z zespołem GKS — Katowice. 
Pojedynek zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2 ^1:2, 1:6, 0:0).

„OAZA” ŚNIEGU
W całym paśmie Sudetów — od 

Gór Orllckich koło Dusznik-Zdro- 
ju aż po Góry Izerskie w rejonie 
Swieradowa-Zdroju prawie w ogó 
le nie ma obecnie śniegu, panuje 
natomiast nienotowana od dziesiąt 
ków lat przepiękna, słoneczna po­
goda. Jedyną „Oazą” narciarzy w 
Karkonoszach jest obecnie Hala 
Szrenicka w rejonie Szklarskiej Po 
ręby. gdzie trawiaste zbocze pokry 
wa warstwa zlodowaciałego śnie­
gu. Czynne są tu trzy wyciągi za­
czepowe, z których korzysta co­
dziennie tysiące miłośników „bia­
łego szaleństwa”. W Karkonoszach 
można jeszcze jeździć na 
nartach w pobliżu Białego Jaru w 
rejonie Karpacza, (ob)

prowadził już reprezentację Pol­
ski, zarówno mężczyzn jak i ko­
biet. Warto przypomnieć, że właś­
nie w okresie kadencji Z. Olesie- 
wicza, polscy koszykarze tak do­
brze wypadli na rzymskiej Olim­
piadzie. Propozycja wydaje się 
ze wszech miar słuszna, szkoda 
tylko, że PZKosz nie może osta­
tecznie porozumieć się z PKO1, 
który w związku z zakwalifiko­
waniem koszykówki kobiecej ja­
ko konkurencji olimpijskiej, ma 
również prawo decydowania o za­
łożeniach szkoleniowych, a więc 
tym samym o doborze trenera. Tę 
sprawę trzeba załatwić jak naj­
szybciej.

Piszemy o tym dlatego, Iż spo­
dziewamy się, że wśród zawodni­
czek nowej kadry, tym razem Już 
olimpijskiej, znajdą się również 
przedstawicielki Poznania. Mamy 
w naszym mieście aż trzy zespoły 
grające w I lidze, co na osiem dru­
żyn wchodzących w skład ekstra­
klasy, Jest liczbą wprost imponu­
jącą. Koszykówka kobieca zrobiła 
w ostatnich latach w Wielkopol- 
sce duże postępy, toteż i z tego 
względu mamy prawo zaliczać się 
do najsilniejszych ośrodków w 
kraju.

Po pierwszej rundzie sezonu 
1972/73 z trzech poznańskich dru­
żyn, najlepiej spisują się: Lech 1 
AZS. Kolejarki mające w swoich 
szeregach trzy reprezentantki Pol­
ski na ostatnie mistrzostwa Euro­
py: Fromm, Strótynę 1 Wasilew­
ską, zajmuje po pierwszej rundzie 
4 miejsce, mając jednak o dwa ro­
zegrane mecze mniej niż pozosta­
łe (poza ŁKS-em) zespoły. W 
związku ze startem łodzianek w 
Pucharze Europy, PZKosz prze­
niósł spotkania ŁKS — Lech na 27 
i 28 bm. Dopiero po tych meczach 
będzie można ustalić ostateczną

spotkaniach 9 zwycięstw 1 3 po­
rażki i jeżeli zdoła urwać ŁKS-owi 
jeden punkt, to ma szanse wal­
czyć co najmniej o wicemistrzos-
two Polski, gdyż w run-
dzie, najgroźniejszych konku ren- 
tów, a więc ŁKS, Wisłę i AZS Po­
znań, podejmuje we własnej sali.

Poznańskie akademiczkl sa nie­
wątpliwie największą sensacją te­
gorocznych rozgrywek. Zespół, któ 
ry z uwagi na trudności kadrowe, 
skazywany był w przedsezonowych 
horoskopach na degradację, grał 
jak w przysłowiowym transie 1 
odniósł w pierwszej rundzie po­
dobnie jak Lech 9 zwycięstw przy 
5 porażkach. Kiedy do zespołu po­
wrócą Slabędzka i Jóźwiak, zaś 
Budych i Chmielewska zdecyduia 
się grać dalej, akademiczkl mogą 
zrobić nam niejedną miłą niespo­
dziankę.

Trzeci nasz zespół — Olimpia, 
niestety, nie zaprezentował się z 
najlepszej strony. Po zwycięstwie 
nad Wisłą w pierwszym meczu 
mistrzowskim wydawało się, że 
Olimpia ma szanse odegrania po­
ważnej roli w tym sezonie. Jed- 

' nak w miarę upływu czasu, ko- 
szykarki tego zespołu grały coraz 
gorzej i żdołały wygrać tylko 5 
spotkań, zajmując ostatecznie 7 
miejsce z jednym punktem prze­
wagi nad przedostatnim w tabeli 
AZS-em Warszawa. Taka pozycja 
jest bardzo niebezpieczna 1 dlate­
go oczekujemy pełnej mobilizacji 
zespołu w drugiej rundzie, kiedy 
walka o utrzymanie się w lidze bę­
dzie bardzo zacięta.

Koszykarki AZS-u przebywają 
obecnie na obozie w Zakopanem, 
zaś Olimpia w Jeleniej Górze, na­
tomiast Lech trenuje na miejscu. 
W ostatnich dniach grudnia kole- 
jarki przebywały w NRF, gdzie 
wzięły udział w turnieju w Got- 
tingen, zajmując tam trzecie miej­
sce. Druga runda I ligi koszyka- 
rek rozpoczyna się 4 lutego i po­
trwa do 18 marca, (s)

Dobry rok leszczyńskiego CWL
Ubiegły rok przyniósł leszczyń­

skiemu Centrum Wyszkolenia Lot 
niczego Aeroklubu PRL, dalsze o- 
siągnięcia 1 to zarówno organiza­
cyjne Jak 1 szkoleniowe. W tym za­
służonym dla polskiego lotnictwa 
sportowego ośrodku, odbyło się 
wiele poważnych imprez. Do ta­
kich zaliczyć należy m. in. XVII 
Szybowcowe Mistrzostwa Polski, 
VII Krajowe Zawody Szybowco­
we im. Szczepana Grzeszczyka, Szy 
bowcowe MP kadry juniorów w ob­
sadzie międzynarodowej oraz XV 
Samolotowe MP rajdowo-nawiga- 
cyjne. Rozegrano tu również do­
roczne zawody samolotowe rajdo- 
wo-nawigacyjne CWL z udziałem 
pilotów z Innych regionalnych 
aeroklubów w kraju.

W minionym roku w CWL odby 
ły się także obozy 1 zgrupowania 
naszych czołowych pilotów, kur­
sy doszkalające instruktorów szy­
bowcowych oraz turnusy szkole­
niowe dla zawodników z całej 
Polski. W sumie przewinęło się tu 
w roku ponad 300 osób. Podczas 
zawodów i szkoleń wylatano na 
szybowcach około 6000 godzin 1 
przelecono 130 000 km. Uzyskano 
również ponad 909 tys. punktów 
do Memoriału im. Ryszarda Bltt-

nera. Oprócz tego zdobyto ponad 
135 uprawnień do lotów na różnego 
rodzaju typach szybowców.

Najmłodszy pilot świata — 17- 
letni Andrzej Bylok z Bielska 
Białej zdobył w Lesznie trzeci 
diament ,do złotej odznaki szybo­
wcowej, a reprezentant NRF Horst 
Laucht, startując w SMP kadry 
Juniorów, za przelot po trasie 
trójkąta 306 km uzyskał pierwszy 
diament.

Oprócz działalności szybowco-
wej, 
nież 
dry 
wej.

w Centrum prowadzono rów- 
szkoleniś i zgrupowania ka- 
pilotów akrobacji samoloto- 
W czasie szkoleń wylatano

na samolotach prawie 230 godzin i 
uzyskano 64 różne uprawnienia 
pilotażowe. Kilku pilotów prze­
szło w Lesznie szkolenie podsta-. 
wowe. Podczas czterech zgrupo­
wań naszej kadry akrobatów pilor 
ci przebywali w powietrzu blisko 
470 godzin.

O popularności leszczyńskiego 
Centrum Wyszkolenia Lotniczego 
Aeroklubu PRL — świadczy liczba 
zwiedzających. W tamtym roku 
gościło tu ponad 100 wycieczek z 
kraju i zagranicy z udziałem kil­
ku tysięcy osób. (R)

styczniu 1973 r. Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma-
szynistek Poznaniu.
Zgłoszenia w sekretaria­
cie: Chełmońskiego 7 —
tel. 653-33. 33048g
Tańców uczę. Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7A.

30631g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

33188g
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby przygotować 
się do egzaminów pod kle 
runkiem pedagogicznym? 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 18—20.
______________________ 33028g

W Sprzedaż
Dwa kożuszki męskie, no­
we, sprzedam. Tadeuszyk, 
Małeckiego 34 m. 9, od 
16—18. 33249g
Sprzedam szafę 3-drzwlo
wą. 
m. 2.

Poznań, Dwatory 5 
33185g

Samochody
Syrenę 104, rok 1970, sprze 
dam. Szamotuły, Oborni-
cka 8 m. 23. 33025g
PUnie sprzedam nowocze­
sną Wołgę wiśniową, zu­
pełnie nową, PKO, kuplo 
ną 27. XII. 1972 r. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33461g.

Lokale
Mieszkanie własnościowe, 
komfortowe, I p. 32 m’, 
balkon, telefon, na Jeży­
cach — zamienię na trzy­
pokojowe lub inne. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33580g.
Studentka poszukuje kom 
fortowego pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33356g
Studentce pokój wynajmę.
Szydłowska 6. 33396g

z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 stycznia 1973 r. zmarła po ciężkiej chorobie tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­

miamy, że dnia 2 stycznia 1973 r. odszedł od

JANINA BOCIAŃSKA
była długoletnia, zasłużona, oddana szkole i mło­
dzieży pracowniczka.

nas na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
najdroższy mąż, ojciec...................
lat 67

i dziadek, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. I. br. o godz. 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

RATAJCZAK
w piątek, dnia 5 bm.

o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

Serdeczne wyrazy współczucia 
łej składają

Rodzinie Zmar- W smutku pogrążona

Dyrekcja, współpracownicy 
Państwowej Szkoły Baletowej

i młodzież 
w Poznaniu.

1037-K1 
aonBMitnani,

żona z rodziną

Puszczykówko, ul. Jackowskiego 4. 33567g

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miam, że dnia 2 stycznia 1973 r. zmarł. opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż
oraz nasz najukochańszy, ni 
tatuś, przeżywszy lat 50. śp.

ilgdy niezapomniany

tDnia 1 stycznia 1973 r„ opatrzona Sakramen­
tami św., po bardzo ciężkich cierpieniach 
odeszła od nas nasza najukochańsza matka, cór­

ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

STANISŁAW CHTTDY
vel KANARSKA

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 14 z

piątek, dnia 5 bm.
domu żałoby w Kobylinie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Kobylin, ul. Wolności 2.
żona z dziećmi

33562g

Dnia 1. I. 1973 roku zmarł nagle

mgr KAZIMIERZ MACIOŁEK
radca prawny Dzielnicowej Stacji Sanitarno- 

Epidemiologicznej Poznań - Stare Miasto.

W Zmarłym straciliśmy oddanego kolegę, ofiar­
nego, sumiennego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
Dzielnicowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 

Poznań - Stare Miasto.
1021-K1

Pokoju z wygodami w Po 
znaniu (blisko Opery) — 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2437-K2.

O Różne
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam 27 Grud
nia 5. 33089g

Smaczne wyroby cukier­
nicze, nabywam w Pozna 
niu, ul. Szamarzewskiego 
11 u I. Kostańskiego.

33370g

Szalowanie schodów zlecę 
fachowcowi. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
33526g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
,,Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 31305g

Wdowiec po 50, wykształ­
cony — pozna odpowied­
nią panią — sytuowaną, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 33348g.

W dniu 1 stycznia 1973 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 60

BOGDAN SZYSZKA
długoletni i zasłużony pracownik naszej Fabryki, 
odznaczony Krzyżem za Monte Cassino 1 wielo­
ma medalami polskich, brytyjskich i włoskich 
sił zbrojnych.

Cześć Jego pamięcil

Pogrzeb odbędzie się W piątek, t. J. dnia 5 sty-‘ 
cznia 1973 r. o godz. 13.40 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

Załoga — Samorząd
Fabryki Aparatury i
PoWoGaz

wyrazy szczerego współ-

Poznań.

Robotniczy — Dyrekcja 
Urządzeń Komunalnych 

i, ul. Janickiego 23/25.
1022-K1

tDnia 1 stycznia 1973 r. zmarł nagle w wieku 
lat 60 mój kochany mąż, nasz nieodżałowany 

ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

BOGDAN SZYSZKA
były uczestnik kampanii wrześniowej i walk na 
Bliskim Wschodzie, w Afryce 1 Italii, odznaczony 
Krzyżem za Monte Cassino i wieloma odznacze­
niami bojowymi polskimi i brytyjskimi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.46 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, Grobla 25a. 33581g

tDnia 1 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

z ZALEWSKICH

MARIA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Poznań, ul' Składowa 11 m. 5. 33527g

JANINA BOCIANSKA
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Winogrady 132 m. la. 33649g

Z głębokim żalem 
od nas na zawsze.

zawiadamiamy, że odeszła 
śp.

JADWIGA WOJNAROWA 
z domu PARAT 

długoletnia nauczycielka
Pogrzeb naszej najdroższej żony, mamusi 1 teś­

ciowej. odbył się dnia 2 stycznia 1973 r. na cmen­
tarzu górezyńsklm w Poznaniu.

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 8 bm. 
o godz. 7 w kościele parafialnym na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
mąż, córka i zW

Poznań, Brzeźnicka 10 m. 1. 33579g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 stycznia 1973 r zmarła po długich cierpie­

niach nasza ukochana matka, babcia, ciocia, teś­
ciowa, bratowa

MARTA NOWAKOWA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 4 bm. o godz. 8.15 

na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
córka, syn, wnuczki, zięć i rodzina

Poznań, ul. Składowa Ha m. 15.
Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

tDnia 2 stycznia 1973 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

MARIA KOPIAS
Pogrzeb odbędzie się. w 

o godz. 11.55 na cmentarzu

W smutku pogrążone

piątek, dnia 5 bm. 
junikowskim.

grono przyjaciół
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Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86, 548-47 

organizuje

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY

2.
3.

5.

przemysłowe l rzemieślnicze przygotowu­
jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
1 mistrza) we wszystkich zawodach;
wiejskich rzemieślników budowlanych;
kroju i modelowania dla czeladników i mi­
strzów ;
kierowców mechaników samochodowych;
organizacji i ekonomiki transportu.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co dru­
gą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 
w następujących terminach:
• 7. I. 1973 r. — dla elektryków, murarzy, za­

wody różne — szklarzy, dekarzy, zdunów, 
złotników, zegarmistrzów, introligatorów, 
kominiarzy;

• 14. I. 1973 r. — dla metalowców, kierowców 
mechaników samochodowych;

• 21. I. 1973 r. — dla stolarzy, cieśli, malarzy, 
krawców, fryzjerów;

• 28. I. 1973 r. — dla piekarzy, cukierników, 
wędliniarzy. kucharzy, kelnerów.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu — w godzinach od 8—20. 9407-K1

tDnia 2 stycznia 1973 r. zmarł nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­

szy lat 84, śp.

JÓZEF LUTY
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1973 roku 
o godz. 1’4 na cmentarzu św. Wawrzyńca w 
Gnieźnie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
R O D Z I NA

33626g

+ Dnla 3 stycznia 1973 r. zmarł, przeżywszy lat
73, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­

chany ojciec, teść, brat, szwagier i wujek

ROCH MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 16.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa 1 rodzina

Poznań, Osiedle Przyjaźni 4 m. 200. 33642g

+ W dniu 36 grudnia 1972 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasz najdroższy mąż, ojciec, 

dziadek, teść, śp.

JAN TOMASZEWSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1973 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Zawiadamiają

żona, synowie 1 «ynowe z dziećmi

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy 72 lata, śp.

HELENA OLEKSY
Z domu KEMPISTA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Morasku.

Pogrążona w żalu

33616g

tW dniu 1 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze przeżywszy lat 73 nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia

ROZALIA GORZAN
z domu JAN ASIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górezyńsklm.

O bolesnej stracie zawiadamiają
eórka, syn, synowa, zięć i wnuczka

Poznań, ul Cybulskiego 15 m. 2. 33560g

tDnia 2 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teś­

ciowa. babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat, śp.

ANTONINA WOJCIECHOWSKA
z domu RACZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Krzesinach.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań - Krzesiny, ul. Tarnowska 24. 33549g
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STYCZEŃ 
4 

Czwartek

Eugeniusza, 
Grzegorza

Słońce: 8.93—15.51

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI
(przedst zamkn.), 

NOWY - g.
ogród” (przedst. 
„Pastorałka”.

OPERA — g. 19 
fly”.

OPERETKA — 
ei Ewo”.

MARCINEK — 
jeż”.

g. 17 „Zemsta”

11 „Tajemniczy
zamkn.), g. 19

„Madame Butter

g. 18 „Dziękuję

KINA

g. 17 „Błękitny

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Grubasek”; Po 
Jonia: „Klan Sycylijczyków”.

KOŚCIAN; „Lew w zimie”.
KÓRNIK: „Na samym dnie”.
LESZNO: „Świadek zaginął”.
NOWY TOMYŚL: „Ziemia farao 

nów”.
OBORNIKI: „Przemiana”.
ROGOŹNO: „Upadek czarnego 

konsula”.
ŚREM Słonko: „Dom wampi­

rów”; Klubowe: „Bez wyraźnych 
motywów”.

ŚRODA: „Serce to samotny my­
śliwy”.

SZAMOTUŁY: 
leczka”.

WĄGROWIEC:
WRZEŚNIA: „

,Niedźwiedź i la-

„Ucieczka”.
.Ziemia faraonów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g.
„Colorado — USA”.

RADIO

13—20

CZWARTEK PROGRAM
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za- 
leźy od nas samych; 8.40 Proponu­
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Mel. lud.; 9.20 Z popular­
nych suit; 10.05 „Palmy w kufrze’-’ 
— powieść; 10.25 Witraże — im­
presje na ork.; 10.50 „Lekarz przy 
pominą” — rozmowa; 11 Turniej 
kompozytorów filmowych Francja 
— Grecja — Włochy; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.25 Z gdańskiej fo 
noteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Na swojską nutę”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Wi­
tryna poetycka — Nowości Wydaw 
nictwa Łódzkiego; 14.10 Pieśni kom 
pozytorów polskich i radź.; 14.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 15.05 Radioferie z 
zima w herbie; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 W. A. Mozart: Diver- 
timento: 46.30 Popołudnie z młodo­
ścią:. 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Gwiazdy światowych 
estrad: 20.30 Fala 72; 20.35 Miniatu­
ry rozrywk.; 21 Rep. Red. Spoi.; 
21.25 „Radio — Szkole” audycja 
dla nauczycieli; 21.40 „Myśli o 
sprawie; 22 Portrety wykonaw­
ców — Swiatosław Richter; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Tańczy­
my do północy; 0.10 Konc. Życzeń 
od Polonii zagranicznej dla rodzin 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

10.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 W imieniu prawa, 
w służbie społeczeństwa; 9 Mu­
zyczna podróż po Polsce: 9.35 Nie 
ma marginesu; 10.05 Spotkanie z 
piosenka radziecką; 10.25 „Grota” 
— opow.; 10.45 Z muz. rosyjskiej: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20
Muz. ludowa różnych
13.40 Proszę mówić
14.05 Czwartkowe s

narodów 
słuchamy;

snotkania przy
muzyce: 14.30 Kronika kulturalna: 
14.45 „Błękitna Sztafeta”; 15 Konc. 
muz. romantycznej; 17.15 „Rekaoi 
tulacja dorobku roku 1972”; 17.25 
Piosenki i melodie estradowe: 17.55 
Rad'oexpress: 18.05 „Karnawałowe 
A propos”; 18.20 Widnokrąg — pro 
gram popularno-naukowy; 19.15 Je 
zvk rosyjski; 19.31 Magazyn literac 
ki „To i owo”: 22.33 12 minut dla
I.eny Home; 22.45 Teatr PR „Miej 
sce samobójcy”: 23 35 Concerto 
grosso G-dur op. 6 Nr 1.

WIADOMOŚCI- 3 30. 4.30, 5.30.
12.05, 14, 16, 19.6.30. 7.30. 8.30, 9.30, 

22. 23.50.

PROGRAM III: 
zbrodni — gasnące

7.30 Przeciw 
gwiazdy — ga-

węda: 8.05 Mój magnetofon; 
Mel. paryskich przedmieść: 9 ,. 
łe zdanie nieboszczyka” — ode.

8.35

15

Gdzie tkwią rezerwy 
w hodowli?

TT" raj nasz należy do po- 
|jK tentatów hodowlanych.

Chowamy 11 milionów 
sztuk bydła, z tego ponad mi­
lion w samej Wielkopolsce. 6 
milionów krów daje rocznie 15 
miliardów litrów mleka, co lo 
kuje nas na 4 miejscu w Euro 
pie i 5 w świecie. Na jednego 
mieszkańca naszego kraju przy 
padają rocznie 453 litry mle­
ka — też czwarte miejsce — 
po Danii, Holandii i Francji.

Niestety, ten wynik zawdzię 
czarny większej liczbie krów 
niż przypada w tamtych kra­
jach, bowiem pod względem 
wydajności mleka od jednej 
krowy, wynoszącej 2364 litry, 
znajdujemy się dopiero na 
dziesiątym miejscu w Europie.

Główne kierunki rozwoju 
hodowli upatruje się nie tylko

we wzroście ilościowym pogło 
wia, ile w koncentracji pro­
dukcji w specjalistycznych go­
spodarstwach państwowych i 
chłopskich, w doskonaleniu ge 
netycznym zwierząt, popra­
wie zdrowotności i warunków 
zoohigieny.

Z przyrostem ilościowym nie 
jest źle, bowiem wskaźnik 
ten w gospodarce całkowitej 
naszego województwa wynosi 
114 w porównaniu z rokiem 
1965. Obecnie walka toczy 
się o podniesienie mleczności 

krów. Dziesiąte miejsce w Euro 
pie nie może nas satysfakcjo­
nować. W województwie poz­
nańskim planuje się w tej 
5-latce podnieść wydajność 
mleka do 2 800 litrów od kro­
wy. Od właściwej opieki służ­
by zootechnicznej i weteryna­
ryjnej, od poziomu wiedzy sa-

mych hodowców — zależeć 
będzie efektywność hodowli.

Bardzo dużo mówi się na 
temat konieczności poprawy 
warunków zoohigienicznych ho 
dowli. Jest to ogromny pro­
blem przy tak wysokim stanie 
hodowli, jaki mamy w Wiel- 
kopolsce. Ponad milion sztuk 
bydła i przeszło 2 356 000 sztuk 
świń, a także 422 000 sztuk 
owiec — wymagają odpowied 
nich budynków. Obliczono, że
na skutek ich 
go stanu traci 
cent produkcji

Zadaniem nr

nieodpowiednie 
się 10—15 pro- 
mleka i mięsa.
1 jest więc mo

Zmieniamy boiska w lodowiska

Zimowe ferie
leszczyńskiej młodzieży

Ażeby tegoroczne ferie zi- do konkursu pn. „Zmieniamy
mowę były jak najbardziej a- 
trakcyjne, a dzieci rodziców 
pracujących miały zapewnio­
ną opiekę, w Lesznie i powie­
cie organizuje się różne formy 
wypoczynku i zabawy.

Sprzyjająca aura sprawiła, 
że wszystkie szkoły w Lesz- 
czyńskiem, posiadające odpo­
wiednie warunki, przystąpiły

Wyróżnienia 
dla działaczy LOP
Z okazji 15-lecia pracy lesz­

czyńskiego Zarządu Powiato­
wego Ligi Ochrony Przyrody 
za aktywną działalność na 
rzecz ochrony środowiska wy­
różniono honorowymi odzna­
kami tej organizacji wielu za­
służonych i długoletnich dzia­
łaczy.

Złotą odznakę LOP otrzymał 
Teofil Nowak z Leszna, nato­
miast srebrne Zofia Machow­
ska z Krzycka Małego oraz 
Wanda Adamczak, Władysław 
Markowski i Wojciech Niedź- 
wiedziński z Leszna.

Szkołę w Kaczkowie wyróż­
niono dyplomem uznania Za­
rządu Głównego Ligi Ochrony 
Przyrody za zdobycie II miej­
sca w wojewódzkim konkursie 
na najlepiej pracujące szkolne 
koło LOP w roku szkolnym 
1971/72. Szkoła ta otrzymała 
również wyróżnienie na szcze-
blu centralnym, (r)

Żołnierze
- społeczeństwu
Żołnierze wojsk komunikacyj-

nych zrekonstruowali 1972
19 obiektów inżynieryjnych, wy­
budowali 37 km dróg; uczestniczy 
li w naprawie magistrali kolejo­
wej Śląsk — Warszawa. Przebu­
dowali magistrale: Warszawa — 
Nasielsk, Katowice — Tczew. Klucz 
bork — Poznań. Zrekonstruowali 
mosty w Katowickiem i Wrocław 
skiem oraz na Nogacie w Mal­
borku.

Inauguracyjne sesje 
gminnych rad

w 200 gminach powołanych z nowym rokiem w woje- i 
wództwit poznańskim rozpoczęły się inauguracyjne sesje 
rad narodowych. Program sesji przewiduje wybór pre­
zydiów które w nowym systemie organizacyjnym rad Są 
społecznym organem przedstawicielskim, komisji, uchwa­
lenie planu pracy i wprowadzenie naczelnika gminy 

Pierwsza sesja odbyła się 2 bm. w Czarnkowie, ostat­
nie obradować będą w sobotę 6 bm. (jw)

Sztuka

pnw.; 9.10 Przeboje o sławnych lu­
dziach: ?.30 Nasz rok 73: 9.45 Gra 
SHzuka Tshiknwa — skrzvnce: 10 
Kowdrans dla Wandy Jackson: 
10.15 N+T. czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań;
11.45 „Koledzy” — ode. 23 pow.: 
12.25 Za kierownica: 13 Na katowic 
ki"i antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.30 Staropolskie 
niedyskrecje — opow. dr B. Króli 
kowski: 15.45 Romantycy piosenki;
16.05 Glosa do Trylogii — „Pan Wo 
łodyjowski” gawęda; 16.15 Francis 
Lai i Michel Legrand — kompozy­
torzy muz. film.; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Cale zdanie nieboszczy­
ka” — ode. 16 pow.: 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 Ostatnia deska — 
magaz.yn; 18.10 W kręgu piosenki;
13.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Vondrackova śpiewa Bacharacha;
17.05 Aktualności muzyczne z Pary 
ża; 19.20 Książka tygodnia; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Gdzie 
jest przebój?; 20.25 Jak w rodzinie 
— rep.: 20.45 Język niemiecki; 21 
Wszystko o organach; 21.30 Ad li- 
bitum; 21.50 Opera C. W. Glucka

Wydarzeniem bez precedensu 
był „przerzut II” przeprawa przez 
Wisłę pod Tarnobrzegiem ogrom­
nej konarki górniczej, kołnierze 
przepracowali łącznie 1.063.900 dni 
roboczych. (PAP)

boiska w lodowiska”, ogłoszo­
nego przez Zarząd Główny 
Szkolnego Związku Sportowe­
go. W Lesznie czynnych jest 9 
takich lodowisk. Część z nich 
jest zradiofonizowana i oświe­
tlona. Młodzież korzysta tu z 
ogrzewanych szatni, otrzymu­
je również gorącą herbatę.

Urządzono też lodowiska w 
Zaborowie, Swięciechowie, Je­
zierzycach Kościelnych, Kąko- 
lewie, Osiecznej, Strzyżewi­
cach, w Bukówcu Górnym, 
Włoszakowicach, Oporówku 
oraz na terenie Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego. Zajęcia 
na lodowiskach odbywają się 
pod opieką instruktorów, zńś 
dyżury pełnią tam nauczyciele 
i aktywiści ZMS i ZMW,}f;-;,

Wszystkie świetlice i sale 
gimnastyczne w szkołach są 
otwarte dla dzieci. Odbywają 
się tam gry i zabawy świetli­
cowe, turnieje piłki koszyko­
wej i siatkowej, kometki i 
ping ponga. Ponadto szkoły or 
ganizują zabawy i gry tereno­
we.

Działacze szkolnego związku 
sportowego głównego organi­
zatora zimowych wakacji bar­
dzo sobie chwalą pomoc i do­
brą współpracę leszczyńskiego 
KKFiT, Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN, a także orga­
nizacji młodzieżowych — 
ZMS, ZMW i ZHP. Przy urzą­
dzaniu lodowisk pomagają 
członkowie jednostek OSP.

Dorocznym zwyczajem Ośro­
dek Socjalno-Bytowy lesz­
czyńskiego Węzła PKP, wspól­
nie z radami zakładowymi, or­
ganizuje małe formy wczasów 
w mieście. Prowadzi się je w 
świetlicy „Przodujący Kole­
jarz” oraz w sali Domu Kultu­
ry Kolejarza. Przeprowadza 
się konkursy, organizuje wy­
cieczki i gry. Dzieci oglądają 
również ciekawe filmy, naj­
większą zaś radość sprawił im 
udany balik sylwestrowy.

Ponad 80 harcerek i harce­
rzy kolejarskiego szczepu im. 
mjr. Hubali przy Węźle PKP 
wyjechało jak co roku na zi­
mowy wypoczynek do Klusz- 
kowic w piękne okolice Czor­
sztyna.

dernizacja starych budynków, 
a taka jest potrzebna aż w 
102 000 pomieszczeń inwen­
tarskich,- Tymczasem w latach 
1973—1975 projektuje się zmo 
dernizować ponad 17 000 bu­
dynków. Konieczne jest więc 
przyspieszenie tych prac, cho­
dzi bowiem o wyniki hodowli.

Z pomocą przychodzi tu Wo 
jewódzki Oddział PZU. który 
udziela bezprocentowych poży 
czek zespołom rolników mo­
dernizujących budynki inwen 
tarskie.

Pomoc PZU przeznacza się 
także na zapobieganie choro­
bom i polepszanie warunków 
zoohigienicznych.

O odpowiednich warunkach 
trzeba pamiętać też w nowo 
budowanych pomieszczeniach 
inwentarskich, a takich pow- 
staje rocznie w naszym woje­
wództwie około 7 000. Te bu­
dynki nie mogą przypominać

stosowanej wiedzy
tu zwyciężyłem najgroźniej 
szego dla mnie współzawodni' 
ka Teodora Wojtaszka, z któ­
rym pojedziemy bronić barw 
Wielkopolski podczas elimina- 
cji krajowych.

— Życzymy sukcesu. Prns « 
zdradzić, gdzie pan nabył tyle wl» 
domości zaprezentowanych D0(|' 
czas Olimpiady?

Marten Rozpłochowski: „Nie mo­
żemy zasklepiać się tylko we 
własnych gospodarstwach...".

Fot. — E. Rożdżyński
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betonowych bunkrów, 
kiego budownictwa na 
ście coraz bardziej się 
dźi. Mamy w naszym

Od ta- 
szczę- 

odcho- 
woje-

wództwie kilkadziesiąt niezłych 
projektów nowych budynków, 
z których rolnicy chętnie ko­
rzystają.

Zwiększona liczba inspekto­
rów rolnych w nowo powsta­
jących gminach powinna po- 
lępsźyć pomoc fachową dla ho 
dowców. Zootechnicy i służba 
^ę.teyynaryjna związana z re­
jonem gminy, mają teraz uła­
twione zadanie. W 137 z 200 
gmin są odrębne zakłady we 
terynaryjne, 26 zakładów bę­
dzie obsługiwać rejony po 
dwie gminy, a 4 po 3 gminy 
W trzech gminach, większych 
obszarowo znajdą się po dwa 
zakłady weterynaryjne.

W tej sytuacji — wieś czę­
ściej powinna korzystać z po 
rad lekarzy weterynarii, aby 
uchronić hodowany inwentarz 
przed chorobami i upadkami.

MARIA POLCYNOWA

Mistrzem wojewódzkim te­
gorocznej Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej został młody rolnik 
z Kaliszan w powiecie wągro- 
wieckim Marian Rozpłochow­
ski. Rozmawialiśmy z nim za­
raz po ogłoszeniu wyników 
Olimpiady.

— Słuchaliśmy odpowiedzi szóst­
ki finalistów. Zdobyć największą 
liczbę punktów to był wyczyn nie 
lada, zwłaszcza że walka o nie to­
czyła się dosłownie do ostatniej 
minuty. Ale i w ubiegłorocznych 
eliminacjach niewiele brakowało 
do tytułu.

— Przegrałem o jeden punkt, 
teraz zaś różnicą jednego punk

Odznaczenia 
dla weteranów

Koncertem w wykonaniu or­
kiestry kolejowej Węzła PKP, 
który odbył się w Domu Kul­
tury w Ostrowie uczczono 54 
rocznicę Powstania Wielkopol­
skiego. Koncert był też okazją 
do dekoracji odznaczeniami 
państwowymi weteranów po­
wstania. 27 kombatantów otrzy 
mało Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski. Dalszym 
11 osobom wręczono Srebrny 
Medal „Zasłużonym na Polu 
Chwały” oraz Medal Zwy­
cięstwa i Wolności, (jw)

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy żdrowi“

Publikujemy listę osób na­
grodzonych w konkursie „Bądź 
my zdrowi”, zamieszkałych w 
powiatach, do których dociera 
wydanie „Głosu” AB. W tego­
rocznym X konkursie organizo 
wanym przez Wojewódzki Spo 
łeczny Komitet do Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
Wojewódzki Oddział Społecz­
nego Komitetu Przeciwalkoho­
lowego, Zarząd Wojewódzki 
PCK, Wojewódzką Przychod­
nię Przeciwgruźliczą i redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego”, 
wzięło udział 28 776 czytelni­
ków.

„Orfeusz i Eurydyka”: 22.08 Śpię 
wa Nina Simone: 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. — „Pilna przesyłka do 
Londynu” — J. Janickiego; 22.45 
Stare i nowe romanse rosyjskie; 
23 Współczesna poezja grecka; 
23.05 Laboratorium — magazyn; 
23.50 Gra trio Igora Bryla.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 19.39. 
12.95, 15, 17, 19. 22.

Dziennik; 20.05 — „Droga w świe*- 
tle księżyca” — film TYP (ko-
lor): 
rep.

21.10 .Czysta wełna”
21.40 — Spotkanie ze S. Koz-

lowska; 22.10 — Dziennik i wiad. 
sportowe.

f TELEWIZJA J

PROGRAM II: 16.30 — Bieszcza­
dy (Krajobraz Polski — kolor): 
17 — „Parodie westernów” — cz. 
II (Kino Filmów Animowanych): 
1. „Mały western”, 2. „Jaskinia”, 
3. „Dziewczyna na Dzikim Zacho
dzie' .Obrońcy prawa” (ko-

CZWARTEK

X’ Teleferie
PROGRAM I:

,Maly zagubiony
(kolor); 9.55 — Z serii

ne ucieczki” — film pt.
Rakoczy” 
nik; 16.40

(kolor); 1C.30

„Słyń 
.Ksiaię 
Dzien­

II TV Festiwal Wi
dowisk Lalkowych dla Dzieci — 
Irena Piktel: „Ali Raba i czter-
dziestu zbójców” widowisko
Państwowego Teatru Lalek w Olsz 
tynie. Reż. — Joanna Piekarska;
17.45 — PKF: 77.55 — 
„Kirgiska SRR”; 18.48
koszaliński: 19.10

ZSRR-50 — 
— Sposób

Przypomina-
my, radzimy; 18JN — Dobranoc i

lor): 17.45 — Telewizja satelitarna
(Kolorowe spotkania kolor)
18.15 — „Gustaw i sens życia” — 
seryjny film animowany (kolor);
18.20 — „Co kraj to obyczaj” — 
ode. VI: „Siodło” (Nic noWego) 
— przed kamera Szymon Koby­
liński (kolor); 18.45 — Jęz. angiel­
ski w nauce i technice; 19.20 — 
Dobranoc (kolor): 19.30 — Dzien­
nik; 20.05 — Spotkanie ze sztuka 
nowoczesna — cz. III (kolor); 20.35 
— „Apollo i Diana” (kolor): 21.05 
— 24 godziny (kolor): 21.15 — „Ba 
bunia” — cz. I — film fab. (ko-

Nagrody książkowe otrzymują: 
„Stara Baśń”: M. Tomaszewska — 
Gorysławice, G. Sowizdrzał — 
Szkoła Podstawowa nr 3 Środa; 
„Pan Tadeusz”: G. Zakrzewska — 
Szkoła Podstawowa Czempiń, G. 
Wojtkowiak — Szkoła Kórnik, G. 
Mielcarek — Szkoła Podstawowa 
hr 2 Kościan; „Ivanhoe“: R. Sob­
czyk — Szkoła Podstawowa nr 5 
Jarocin, R. Nowak — Szkoła Pod­
stawowa nr 8 Leszno, M. Rzepa — 
Szkoła Podstawowa nr 1 Zbąszyń, 
H. Mielcarek — Szkoła Stare Boja 
nowo, W. Bzyl — Szkoła Stare Bo 
janowo; „Gorąca wieś Ambinani- 
telii”: E. Kaczmarek — Szkoła Ko 
narzyce, Z. Andrzejewska — Szko 
la Wielichowo, G. Boruch — Szko 
la Podstawowa nr 4 Gniezno; „W 
cztery oczy”: M. Kruszona — 
Szkoła Zaniemyśl, B. Walczak — 
Szkoła Podstawowa nr 1 Jarocin, 
L Józefiak — Szkoła Podstawowa 
nr 1 Jarocin; „Złote korony księ­
cia Dardanów”: j. Slachciak — 
Parkowo, K. Badowski — Szkoła 
Targowa Górka, N. Szmyt — Szko

lor); 22.40 — Jęz. francuski (powt.). * ła Podstawowa nr 8 Leszno, M.

Pytlewski — Gułtowy, E. Silski — 
Środa, J. Kanchen — Szkoła Oto- 
rowo, K. Góralczyk — Szkoła Pod 
stawowa nr 1 Zbąszyń- „Ślady 
wśród lodów”: M. Każmierczak 
— Szkoła Podstawowa nr 3 Śrem, 
A. Sikorska — Szkoła Podstawo­
wa nr 4 Gniezno, H, Nowecka — 
Szkoła Targowa Górka, J. Zien­
tek — Szkoła Podstawowa nr 8, j. 
Jakubowski — Szkoła Otorowo, R. 
Kubicki — Szkoła Podstawowa nr 
1 Zbąszyń; „Taki jeden Rafał”: B. 
Bucyk — Szkoła Podstawowa nr 2 
Rogoźno, A. Maćkowiak — Szkoła 
Witaszyce, H. Głowacka — Szkoła 
Podstawowa nr 3 Wronki, D. Ko- 

— Szkoła Parkowo; „Powrot­
na droga”: R. Pałasz — Szkoła 
Podstawowa nr 8 Leszno, a. Pie­
chowiak — Szkoła Stare Bojano­
wo, M. Basińska — Szkoła Podsta 
wowa nr 1 Zbąszyń, R. Prządka — 
Wielichowo, D. Bączkiewicz - 
Targowa Górka; „Chłopcy z placu 
broni”: M. Kędzia — Szkoła Pod­
stawowa nr 1 Jarocin, B. Taczak — 
Szkoła w Pyszącej, M. Frąckowiak 
— Szkoła Wielichowo, M. Figas _  
Szkoła Obrzycko, B. Przybylska — 
Szkoła Stare Bojanowo. T. Matu­
szewska — Lubosz Nowy, E. Po 
prawska — Szkoła Podstawowa nr 
7 Leszno; „Czarna bandera”: J 
Zwierzchlewski — Szkoła Podsta­
wowa nr 5 Jarocin, J. Klupsch — 
Szkoła Podstawowa nr 1 Leszno, 
J. Gawlak — Szkoła Podstawowa 
nr 4 Gniezno, L. Maćkowiak — 
Szkoła Kiełczewo, j. Borowczak

Szkoła Podstawowa nr 1 Zba- 
wyń; „Kiedy to się zaczyna”: D. 
Wojewodzie - Szkoła Podstawowa 
nr 2 Środa, M. Mikołajewska — 

• Szkoła Podstawowa nr 5 Jarocin, 
A. Śliwa _ Szkołą Rydzyna> H’ 
Walczak — Szkoła Gułtowy

Wszystkie nagrody zostaną wy. 
słane pocztą. (JK) 4 y

— Ukończyłem dwuzimową 
szkołę rolniczą w Gołańczy, 
Zdobytą tam wiedzę zastoso­
wałem w praktyce w gospo­
darstwie rodzicielskim, na któ­
rym pozostanę jako następca, 
Nie sztuka się uczyć, lecz u- 
mieć wiedzę wykorzystać, 
Szczególnie przydaje mi się 
to w hodowli bydła i trzody 
chlewnej. Sprzedajemy rocz­
nie około sto sztuk bekonów. 
Według wskazań nauki zmo­
dernizowaliśmy z ojcem bu­
dynki inwentarskie. Obora jest 
płytka, zastosowaliśmy poidła 
automatyczne, wózek do wywo 
żenią obornika. Mamy zainsta­
lowany hydrofor, co ułatwia 
obsługę inwentarza. Nie trze­
ba dźwigać wody ze studni. 
Przydałby się nam nowy ciąg­
nik, bo stary „Zetor” już swoje 
wysłużył.

— Z pomocy Kółka Rolniczego 
korzystacie?

— Tak jak większość rolni­
ków we wsi, dla transportu 
płodów rolnych, oprysków che 
micznych, bielenia budynków. 
Należę do zarządu Kółka Rol­
niczego w Kaliszanach. Mamy 
w projekcie powiększyć zakres 
usług, jeśli uda się nam kupić 
kombajn zbożowy. Bardzo by 
się przydał, bo wieś jest duża, 
chętnie korzysta z maszyn kół­
kowych. Jest z kim i dla kogo 
podejmować inicjatywy spo­
łeczne.

— Jakie jeszcze macie plany?

— Przede wszystkim zwo- 
dociągowanie wsi, myślimy 
nad tym od dawna. Kolo 
ZMW. liczące 23 członków, po­
magało dotąd przy budowie i 
naprawie dróg. Brakuje nam 
bardzo świetlicy. Jako prezesa 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
gnębi mnie brak remizy. Chcie 
libyśmy też mieć sklep wiejski 
z prawdziwego zdarzenia. bo 
sklepik w szkole nie wystar­
cza. Potrzeb jest dużo, trzeba 
je po kolei załatwiać. Nie mo­
żemy bowiem zasklepiać się 
tylko we własnych gospodars­
twach, choć byśmy nawet mie­
li jak najlepsze wyniki. I na 
tvm też debatujemy nieraz w 
Zespole Młodego Rolnika. Mam 
nadzieje, że razem ze starszy­
mi rolnikami uda nam się w’e; 
naszą unowocześnić.

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

Spółdzielcy 
z Wronczynd 

żyjq wygodniej
Rolnicza Spółdzielnia 

dukcyjna we Wronczynie k°; 
Stęszewa z okazji 
swego istnienia podjęte 1 
ciekawych zobowiązań, z 
rych realizacją łączy się P° 
prawa warunków życia 
członków. Do roku 1975 P05^ 
nowiono wznieść dziesięć b. 
dynków mieszkalnych, a 
że wybudować Dom Kul^;,’ 
w którym będą się m^e C'aZ 
klub-kawiarnia, świetlica °ra 
mieszkania.

Z inicjatywy Rady 
okazji Nowego Roku 30 -P^ 
dzielców otrzymało cenne P 
zenty w postaci kuchenek g 
zowych, czteropalnikowyc , 
piekarnikiem. 75 proc, wa j 
ści kuchenki pokryją spo* 
nia. (maj)


